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W szarość J codzienność wciąż 
takich samych dni pracy, które 
W wielkich, przemysłowych mia­
stach rozpoczyna eo rano prze­
ciągły gwizd syren fabrycznych, 
a kończy łomot zatrzaskiwanych 
co wieczór bram, w niezmienność 
spokojnego nurtu życia rolników, 
które ujmuje i reguluje czterema 
porami roku ręka Przyrody, w 
zwykłość roboczych dni milionów 
ludzkich mrówek, dźwigających 
ńą plecach, najczęściej przygarb- 
iych, ciężary nadmiernych obo­
wiązków i trudów,— nagle, węza- 
rowuje się dzień niezwykły^ któ­
ry zarówno pod niebem Betj.ejem 
jak dachami Los Angeles, Jw ła­
godnym klimacie Italii, Jak na 
zaśnieżonych drogach syberyj­
skich tajg, czyni się świętem z 
rozbłyskiem pierwszych gwiazd, 
modlitewnieje w uroku zawodzo­
nych pieśni i niezwykłością ob­
rzędów pasterki przeistacza się 
W dni świąt Bożego Narodzenia. 
Jakimkolwiek lukiem toczyło się 
twoje życie, biegło lotem pod­
niebnym czy ślizgało się przy­
ciemnym pełganiem, kimkolwiek 
jesteś: okrzepłym w swojej 
oschłości i w skąpstwie dieken- 
sowskim starcem czy dobroczyń­
cą wszystkich potrzebujących, w 
dniu! wigilijnym stajesz choć na 
moment, przechodniu, i wsłuchu­
jesz się w echa kołaczących w 
pamięci głosów przeszłości.

Dalekie, na pól otulone mgłą 
niepamięci, wracają wilie dzie­
ciństwa. Znowuż palą się jak nie­
gdyś świeczki choinek, migocą 
ogni® sztuczne i opłatków łama­
niem rozpoczyna się uroczystość 
wieczerzy. Płyną jak najserdecz­
niejsze słowa, dokonują się akty 
przebaczeń i pojednań, rozżala 
się tęsknota i ileż buidzi się pra­
gnień.

Ale za pokrytymi zamrozem 
szybami okien jest ogromny 
świat, czai się zima i zło, i wie­
cznie wyrastają głogi krzywdy 
ludzkiej.

Ani wiesz nawet, że skończy 
się dzień wigilijny i przejdzie 
dzieciństwo, opuścisz dom rodzin­
ny i pójdziesz-w ów świat, na 
codzienne z życiem zawody, na 
los choćby najgorszy.

Doświadczyłeś wilii ludzi sa­
motnych. pustymi ulicami mia­
sta snułeś się nieraz i z wiatrem 
zawodzącym łamałeś się opłat­
kiem braterstwa.

Brałeś udział w wiliach 
tych, co tęsknią, ludzi, którzy 
czekają pierwszych gwiazd roz­
błysku i urzeczywistnienia z tęs­
knot swych choćby jedynej.

Uczestniczyłeś z przygodnymi 
znajomymi w przygodnych miej­
scach spotkania w wiliach prze­
chodniów, w wieczerzach, od któ- 
róch stołu odszedłszy, do innych 
jutro gzy pojutrze udałeś się lu­
dzi, do innych poszedłeś miejsc.

Zdarzył los: przeszły wilie 
wojny, wieczerze w kantynach 
żołnierskich na dalekiej, obcej

ziemi, gdy żal wyciska! Izy na 
zmarzłe policzki, gdy zaczynałeś 
na nowo wspominać odległą oj­
czyznę i dom rodzinny, a potem 
w kolędach, śpiewanych długo

w noc przez żołnierską brać, uko­
jenia szukałeś.

Przeszły już wilie obozów, tra­
giczne i beznadziejne, gdy suchy 
kawałek chleba opłatek zastępo­

wa! i gdy szukając na niebie 
gwiazdy pojednania widziałeś w 
latach tysiąc dziewięćset czter­
dziestych — czterdziestych czwar­
tych od Narodzenia Chrystusa

Witold Zcchonter.

pierwsza gwiazda
Gdy pierwsza gwiazda... O słowa, słowa!
jakiż dziś macie zaklęty rytm!
Któż was na serca dnie tak pochował, 
że powracacie naprzekór dziś!

2,e znowu wasza szata kolendna 
stronica z bajki wyrwaną jest, 
a szara droga w wykrotach błędna 
w promiennych legend wykwita treść!

• ••

Choinki świalła pachną żywicą 
jak te z zgubionych dzieciństwa dni — 
tęsknota, smutek, gorycz i litość 
w uśmiechu srebrnej zastygła sk ry,.

Gdy pierwsza gwiazda. Podejdź do okna 
może ją ujrzysz przez niechęć chmur! 
a może szyba śniegiem wilgotna 
łzie zawstydzonej odplacze w wtór!...

Pana jedynie zasłonę kremato- 
ryjnego dymu, nieprzeniknioną i 
złowieszczą.

Minęły wilie partyzanckie, spo­
żywane w przygodnych wiejskich 
chatach w pośpiechu, w niepew­
ności, w ciągłym pogotowiu.

Aż przyszedł dzień, gdy wojna 
się skończyła...

W roku ubiegłym, roztrzaska­
ne piorunem wojny rodziny po­
woli .zbierały się, odszukiwały, 
łączyły.

Była to wilia jeszbze oczeki­
wania, jeszcze o los najbliższych 
niepewności, ale już rozpoczyna­
nia na zgliszczach budowy no­
wego życia, stawiania nowego 
domu.

Dziś jest druga wilia powojen­
na, wilia szczęśliwych powrotów, 
spotkań i odszukam

Załagodził się niejeden ból, co 
serce szarpał, życie silniejsze 
nrd śmierć nawet scmentarniale 
obudziło serca.

Jarzą się w noc, w przepastny 
mrok okna ludzkich mieszkań,
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Szczere życzenia z okazji

Świąt Bożego Narodzenia i 
wszystkim Czytelnikom i Przyjaciołom naszego pisma 

składa Redakcja „Głosu Narodu**

cieszą się oczy dzieci migotem 
choinkowych świec, wrogowie 
ręce sobie podają, lamią się sło­
wa życzeń.

Szczęśliwi z powrotów, odzy­
skani ziemi i bliskim, — raduj­
cie się!

ułagodzeni w ból.ach i rozpa­
czach — cieszcie się!

a wy, którzy jeszcze najbliż­
szych oczekujecie — nadziei nie 
traćcie!

Dokończenie na str. 2-ej.
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Ma arenie międzynarocłouiei

wicowe
Niemcy

Nowojorska konferencja Wiel­
kiej Czwórki uznana przez opin:ę 
kwiatowa, za nader udaną pod 
wieloma względami, wporała s'ę 
z całym szeregiem problemów, 
które można uważać za uwerturą 
do właściwej batalii, która roze­
gra się w Moskw'e za nieeałe trzy 
miesiące. Załatwienie trakłałów 
pokojowych z satelitami „owi“ by­
ło wstępem jedynie do takiego 
ukształtowani Europy, w k'ó- 
rym możliwość wywołania w^:ny 
przez notorycznych napastników 
byłabw ostateczną ewentualno­
ścią. Wiadomo bowiem powszech­
nie, że źródłem nmuo^omw i agre­
sji nie będzie ani B’Rgar’a, ani 
Rn.minra, nie będą Węgry. ani 
Finhmd’a, ani nawet Włochy. — 
Niebezpieczeństwo grozi Europie 
i światowemu pokojowi zawsze i 
jedynie tylko ze strony N:em:ec, 
znajdujących się w centrum kon­
tynentu. Kto tego nie w’dzi lub 
nie chco w:dz:eć, jak to czyni 
międzynarodówka kamtaPstycz- 
na, ten sam sob:e przygotowm'« 
żałosne rozczarowanie. Jednakże 
ponad trzeźwością historyczną i 
zabezipieCzeniem pokoju w Euro­
pie góruje egoistyczny interes 
banków amerykańskich i koncer­
nów brytyjskich. Dlatego w Mo­
skwie, w marcu przyszłego roku, 
dojdzie bezsprzecznie do gorących 
dyskusyj pomiędzy delegacjami 
anglosaskimi z jednej strony, a 
delegacją rosyjską, wsparta przez 
delegacje francuska z drugiej 
strony. Od tego bowiem, czy sta­
nowisko rosyjeko-franenskie oka- 
źe s;ę siln'eisze, niż anglosaskim, 
zależy nie tyP'o samo umncnmnie 
pokoju, ale także rozwój ekono­
miczny i kultura’ny mn’emzych 
państw, mogących się stać mer- 
ws^ytn celem ataku n:em:eck:ego, 
Polska, Czechosłowacja, Jugo­
sławia, Węgry i Rumunia tylko 
wtedy będą mogły wszystkie swe 
siły zużyć na produktywny roz­
wój gospodarstwa narodowego i 
podniesienie dobrobytu wewnątrz 
kraju, jeżeli narody zamieszku­
jące te kraje będą m:aly prze­
świadczeni, że wm^nemu na­
pastnikowi odcięte zostały pazu­
ry i wybite kły.

Na szczęście interesy mniszych 
wym:en:onyeh wyżej państw, zą- 
zębm.ią się ściśle z interesem*  Zw. 
Radzieckiego i Francji. Agresja 
niemmeka bowiem w ste«nnkn do 
mniejszych państw zawsze bodnie 
tylko odskoczn:ą do szerzej pla­
nowanej napaści.

Ostatnje wystąpień:a nowego 
„wodza“ Nmrniec — Schnmacbe- 
ra, zarówno we w’asnei ojczyź­
nie. jak i na .-gościnnych wystę­
pach“ w Angl;i, są bardzo po­
ważnym oetrzeżenierń. Bez wcHę- 
du na to, czy Niemcy były hitle­
rowski, czy też jak obecnie są 
„demokratyczne“ — zawsze sta­
nowią zagrożeni pokoju w Eu­
ropie. Były zagrożenim pokoju 
za czasów cesarskich, były zagro­
żeniem pokoju za czasów republi­
ki weimarskiej, były zagrożeniem 
pokoju za czasów hitlerowskich i 
będą zagrożenim pokoju za cza­
sów schumacherowfkih. Jozrh 
bowiem istnieją jeszcze złudzenia 
co do tego, że Nmmiec indywi 
dualnie może być t. zw. porząd­
nym człowiekiem, to bezwzgtęd- 
nie złudzeni te musza nlec roz­
wianiu w odniesieniu do zbioro­
wości. Możemy, założyć, że Nie­
miec jako jednostka nie popełnił­
by tak n;e«amowityeh i niwiary- 
godnych zbrodni, jakich dokonali 
Niemcy zespołowo jako naród 
niemiecki. Celem indyw:duum.ce­
lem jednostki w narodzie może 
być rywalizacja na polu nauko­
wym lub gospodarczym, ale już 
celem narodu niemieckiego jest 
napaść, jest agresja, jest rozbój 
i gwałt. Jednostka zahynnotyzo- 
wana nadrzędnością interesów 
państwa niemieckiego staje s’ę 
narzędziem tego gwał+n, stam s’ę 
narzędziem tej agresji. I wtedy 
nie ma Niemców dobrych lub 
złych, — wtedy wszyscy Niemcy 
stają się kółkami monstrualnej 
maszyny, nastawionej na popeł­
nianie zbrodni i zła. Nie łn^my 
nią, że „dobrzy" Niemcy wyłamią 

się kiedykolwiek z solidarności 
narodowej i staną w obronie 
dobra. Lata przedwojenne i lata 
wojenne były pod tym względem 
dostateczną nauką, która nie po­
zwala na dalsze samooezukiwa- 
n’e się. Pokładanie nadziei w „do­
brych“ Niemcach, — to paktowa­
na z wilkiem, to kręceme strycz­
ka na własną szyję. Dążenie An­
glii do uczynienia z Niemiec par­
tnera politycznego tylko z powo­
du tego, że 70-milionowego naro­
du niemieckiego nie można wy­
eliminować ze współżycia naro­
dów europejskich, kryje poważne 
niebezpieczeństwo dla istnienia 
pokoju światowego. W obliczu 
więc konferencji moskiewskiej 
istnieje tylko jedna możliwość: 
traktowanie Niemiec jako histo­
rycznego napastnika, a nie jako 
partnera politycznego i tylko ta­
kie można mieć do Niemiec po­
dejście. Silna Francja i silna 
Polska, oparta o sojusze z naro­
dami słowiańskimi stanowić bę­
dą kleszcze, z których Niemcy nie 
będą mogli się wyłamać, by za­
grozić światu.

Hiszpania
Jednym z najdonioślejszych 

faktów na arenie międzynarodo­
wej było wezwanie do zer­
wania stosunków dyplomatycz­
nych z Hiszpanią generała Fran­
co. Aczkolwiek pierwszym pań­
stwem, które wniosło na porzą­

Awanse i odznaczenia w wojsku
Prezydium Krajowej Rady Narodo­

wej na posiedzeniu w dniu 17 grudnia 
1946 r uchwaliło za wybitne zasługi 
i wzorową służbę nadać z dniem 1 
stycznia 1947 r z prawem noszenia 
dystynkcji od 24 grudnia 1946 r. sto­
pień generała brygady następującym 
pułkownikom:

W Armii Lądowej — w piechocie:
I) płk, Stanisławowi Danilukowi. 2) 

płk Zygmuntowi Duszyńsk:emu, 3) 
płk! Wacławowi Komarowi. 4) płk. 
Walentemu Nowakowi, 5) płk. Stefa­
nowi Z'elińskientu,

W korpusie polityozno-Wychowaw- 
czyin:

6) płk. Eugeniuszowi Kuszko, 7) pułk 
Januszowi Zarzyckiemu,

w artylerii:
8) płk. Eugeniuszowi Laszko, 9) płk. 

Czes'awowi Szystowskiemu,
w kawalerii
10) płk Ksaweremu Flaryanowiczo- 

wi,
w saperach:
II) płk Bron;s’awowi Lubańskiemu 

w Marynarce Wojennej stopień kontr 
admirała otrzyma:

12) Kmdr Włodzimierz Steyer.
Jednocześnie z okazji Nowego Roku 

3.898 najbardziej zasłużonych żołnie­
rzy otrzymało kołeine awanse, w tym

Jarosławia krytyliwje 
decyz ę Rady Bezpieczeństwa

Prasa jugosłowiańska krytyku 
je ostro decyzję Rady Bezpieczeń 
stwa w sprawie wysłania komisji 
badawczej na, Bałkany, uprawnią 
nej do przeprowadzenia badań 
tak w północnej Grecji jak i na 
pograniczu jugosłowiańskim, buł 
garsk:m i albańskim. Oficjalny 
organ „Polityka" po>sze, że na­
ród jugosłowiański nie może się 
zgodzić z postanowieniem Rady 
Bezpieczeństwa jako zbyt jedno­
stronnym bo opierającym się na 
oświadczeniu greckim, a nie u- 
względnia.iącytn oświadczenia Ju 
gosławii. Prasa komunistyczna o- 
świadcza, że Jugosławia nie ma 
powodu do żywienia obaw przed 
kontrolą międzynarodową ponie­
waż na terytorium całego kraju 
panuje spokój. Wobec tak ego 
stanu rzeczy decyzja Rady’ Bez­
pieczeństwa przeprowadzenia ba­
dań na terenie federacji jugosło­
wiańskiej jest nie do przyjęcia 
i za taką wszyscy w Jugosławii 
ją uważają.

*
WASZYNGTON (PAP). - A- 

merykański sekretarz stanu Byr 

dek dzienny obrad ONZ wniosek, 
potenmiący Hiszpanie, były Sta­
ny Zjednoczone, to jednak nie na­
leży m;eć złudzeń eo do prawdzi­
wego nastaw;on:a i prawdziwych 
inteneyj Anglosasów.

Franco rządzi Hiszpanią od 
dzie«:oc'u lat. Może on być d’a 
Anglików mulej lub więcej sym­
patyczny, ale w:adomo chociaż 
jaki jest i czego no n‘m s!ę moż­
na spodziewać. A dla W!elkiej 
Brytanii rzeczą najważniejszą 
jest utrzymanie Gibraltaru, któ­
rego zanleezem jest H^znania. 
Co mogłoby się stać z Gibralta­
rom na wypadek znrany rządu w 
H!s’«oanii, — to już wielka nie­
wiadoma i teł niewiadomej An­
glicy wolą unikać.

Poza tym Franco okazał się 
bardzo dobrym kontrahentem 
Anglo - Amerykanów w sferze 
handlowej. Amerykanie-mam. du­
żo zamiłowania do wydobywa­
nia energii atomowej. Pierwiast­
kiem zaś do tych dośwmdczeń 
komecznym jest uran, którego 
rudy znajdują się w W-izoanii; 
Dlatego uprzejmy generał Fran- 
co zaproponował przed niedaw­
nym czasem rządowi amerykań­
skiemu eksploatację rud urano­
wych, z czego oczywiście jankesi 
nie omieszkali skorzystać.

Prócz tego ./?peoja’noScią“ Ame­
rykanów jest budowa lotnisk 
i rozbudowa lotniczej sieci ko­

do stopu!a chorążego awansowało 73, 
podporucznika — 534 porucznika — 
1.841. kapitana — 794. majora — 435, 
podpułkownika — 171 i pułkownika 
— 50.

W Armii Lądowej awansowało ogó­
łem 3 028 osób, w Lotnictwie — 303, 
w Marynarce Wojennej — 91, w Kor- 
pus e pol.-wych. — 476.

Nowy dweldor generality UNRRA
’WASZYNGTON (PAP) - Na 

posiedzeniu Rady UNRRA w Wa 
szyngtonie generał Lowełl W. 
Rooks został wybrany general­
nym dyrektorem UNRRA na 
miejsce ustępującego ze swego 
stanowiska Fiorello la Guardia. 
Gen. Rooks obejmuje swe stano­
wisko z duriem 1 stycznia ’947 r.

Rozpoczął on służbę wojskową 
w r. 1917. Bral udział we Francji 
w walkach w Wogezach oraz w- 
ofensywie nad Mozą w r. 1918. 
Później został instruktorem w 
szkole piechoty oraz kierowni­
kiem szkoły Sztabu Głównego. 
Podczas ostatniej wojny był sze­
fom Dywiżri Wyszkoleniowej aż 
do czerwca 1922 r., kiedy wyjechał 
do Wielkiej Brytanii, obejmując 

hes m:anował Marka Etridge 
przedstawicielem Sanów Zjedno­
czonych w konrsii. którą Rada 
Bezpieczeństwa ONZ ma wysłać 
do Grecji w celu zbadania na 
miejscu rzekomych naruszeń gra 
nicznych w Grecji i państwach są 
siadujących. Marek Etridge jest 
wydawcą „Courier .Tournal“ w 
Kentucky. Na jesieni b. r. z po­
leceni Byrnesa badał warunki 
polityczne w Jugosławii, Bułga­
rii i Rumunii.

Ksiądz polski zeznaje 
w Norymberdze

LONDYN (BBC) (obsl. wł.). - 
Przed Trybunałem Międzynarodo 
wym w Norymberdze zeznawał 
ksiądz polski Michałowski. O- 
świdczył on. że przez półtorej 
godziny był trzymany w lodowa 
tej wodzie. Podczas „dośw adcze- 
nia" strao:l przytomność. Zezna­
nia k>s. Michałowskiego zadają 
kłam zeznaniom 23 oskarżonych 
lekarzy nienreckich, którzy 
twierdzą, że jedynie w’ęźn!owie 
skazani na śnferć byli poddawa­
ni „doświadczeniom“. 

munikacyjnej. Na zaproszenie 
więc generała Franco specjaliści 
amerykańscy zajęli się w Hisz­
panii i tymi sprawami.

W czasie wojny rozwinął się 
także bardzo handel S‘anów Zje­
dnoczonych z H’szr>ania. dziś więc 
w okresie rozpoczynającej się ry­
walizacji o rynki zbytu, byłoby 
niewybaczalną naiwnością zrezy­
gnowanie z tych pozvcii, Horę 
już wcześniej się zdobyło. Poza 
tym Hiszpania notrafi być także 
doskonałym odbmreą demobilu, 
z którym po wojnie nie bardzo 
wiadomo, eo począć.

Anglicy zaś od w!eln lat eks­
ploatują Minas de Rib-Tinto, an­
daluzyjska kopalnie m!e<dzi i 
siarki, od dłuższego czasu zain­
stalowali się w kopalniach rudy 
żelaznej na półwyspie Pirenej- 
skim i sięgnęli po bogactwa mi­
neralne Maroka h;s7nańsk:ogo. 
Dlaczegóż by więc nreli nagle z 
tego wszystkiego zrezygnować?

Interesy, interesy, i jeszcze raz 
kapitał sa tvm spiritus nmvens 
całej akcji obrończej, uprawianej 
przez A ng’o-Amerykanów wobec 
generała Franco. A wszystkie 
przyrzeczenia o pokojowym prze­
kształceniu obecnego rządu hisz­
pańskiego w rząd demokratyczny 
są zwykłym manewrem dla jak 
najdłuższego osłaniania posiada­
nych pozycji.

Piotr Proch.

Prezydium Krajowej Rady Narodo­
wej uchwaliło również ,.za bohater­
skie czyny i dzielne zachowanie się 
w walce z niemieckim najeźdźcą, oraz 
za sum enne wypełnianie obowiązków 
służbowych" — odznaczyć odznacze­
niami bojowymi i cywlnymi ogółem 
5.653 szeregowców, podoficerów ofi­
cerów i generałów Wojska Polskiego.

stanowisko szefa sztabu TT kr-rpu 
su. Pod koniec 1942 r. został m’a- 
rowatiy zastępcą Szefa sztabu w 
Głównej Kwaterze Sprzymierzo­
nych. Następnie jako dowódca 
19-tej dywizji piechoty brał u- 
dział w działaniach wojennych 
przy przełamaniu Linii Zygfry­
da. poczym powrócił do sztabu 
głównego Wojsk Sprzvm:orzo- 
nyeh gen. Eisenhowera. Po kapi­
tulacji Niemiec sprawował on 
kontrolę nad rządem n’emicęk'm 
stworzonym nrzez admirała Doe- 
nitza i nad dowództwem niemiee 
kim. na czele Hórego stal mar­
szałek Keitel. W nnstenstwie ka­
zał aresztować w«zysłkich człon­
ków togo rządu. W «krntiin 1945 r 
gen. Rooks pnwrór>ił do Sianów 
Zjednoczonych. Posiada on wyso 
kie odznaczenia amerykańskie, 
angielskie i francuskie.

W listopadzie 1945 r„ powołany 
przez ówczesnego generalnego dy 
rektora ENRRA Lehmann na ie- 
dno z kmrownieTych stanowisk, 
gen. Rooks zajął się <V<'n„rlr-rio- 
wańiem działalności UNPRA w 
zakresie dostaw, finansów i udzie 
lania pomocy.

Krms w o'e‘arstwte
GDAŃSK (ZAP) — Kryzys w 

olejarstwie. który ostatnio zary- 
enr-p! S’P i cnnwndowpł 
cyjny wzrost cen nasion krajo­
wych, a tym samym zwyżkę cen 
olejów jadalnych — można uwa­
żać za zażegnany. Przemysł i włą 
dze państwowe czynią staran’a o 
import dalszych transportów na­
sion oleistych z zagranicy. 1 tak 
staraniem władz państwowych 
w ramach dostaw UNRRA do 
portów polskich nrzvbe«lzie wraz 
z innymi artykułami żywnościo­
wymi doda'k'>wo 23oo() ton kopry 
— są to suszone jadra orzechów 
kokosowych. k'óre przychodzą do 
nas z wmso Filipińslrrh Dość ta 
wysłana . już jest w k;lku więk­
szych ładunkach okrętowych i w 
ciągu ną’h’!*«zvoh  m:esięey przy­
będzie do Gdańska. Z surowca te-

Dokończenie ze str. I-ej.
Szarzy^ zwykli ludzie, których 

rozdzielił i powaśnił zły los. rzu­
cając w szeregi odmiennych par- 
tyj, bracia z AL, AK i BCh, oto 
wigilijną godziną niech się do­
kona wielki akt ogólnonarodo­
wego pojednania.

Wszyscy składamy sobie życze­
nia i wszyscy jedno tylko mamy 
pragnienie. Wołamy, aby brater­
stwo poczęte porą wigilijną, za­
hartowało się i przetrwało próbę 
idących dni.

Cały świat wkracza w lata po­
koju. Zawarte i przyjęte traktaty 
•z byłymi sojusznikami Berlina, 
a prace przygotowawcze do po­
koju z Niemcami regulują osta­
tecznie sporne i drażliwe kwestie 
w Enroipie i w Azji. ONZ pracuje 
i stwarza podwaliny pod gmach 
niewzruszalnego, ogólnoświato­
wego pokoju.

Czyż w chwili tej my, Polacy, 
mały pozostać skłóceni sami a 
sobą?

Od stołów wigilijnych odejdź­
my w życie pojednani i pogodze­
ni na zawsze, co niech się wyrazi 
w pozytywnym stosunku podczas 
głosowania do Sejmu, w myśl, 
najszczytniejszych haseł Polski 
Zjednoczonej.

Niech cały rok stanie się jak 
wilia, a wilia braterstwa niech 
trwa przez lata.

S. Folfasiński.

Debnta nad budśefem 
w-parlamencie francuskim 
LONDYN (BBC) (obsl. wł). - 

Francuskie zgromadzenie narodo 
we kontynuuje debatę nad bud­
żetem na l kwartał roku 1947. 
Minister pracy Andre Philipp o- 
świadczył, że niewystarczające 
płace pracownicze będą prawdo­
podobnie musiały być podwyż. 
szone co musi wpłynąć na pod­
niesienie podatków. Ministęt 
skarbu wyjaśnił., źe Francuzi o- 
becnie płacą niższe podatki od 
podatków płaenncc-h przez oby­
wateli Wielkiej Brytanii i Sta­
nów Zjednoczonych. Oświadcze­
nie ministra, że wobec trudnego 
położenia finansowego, w jakim 
znalazła się Francja po wojąie, 
nie powinno być... anj jednego 
Francuza, który by uchylał się od 
płacenia świadczeń na rzecz pań­
stwa, zostało nrzez zgromadzenie 
pr7vtme oVliis’-nmi.

UMąd hpprfhwy sutwe^Ao- 
bclqiickn-luxemhurski

SZTOKHOLM (PAP). - W 
Sztokholmie zawarty został U- 
kład regulirąey na rok 1947 wy­
mianę handlową fn‘ędzy Szwecją 
Belg:n, Lnvemburgiem i kolonia­
mi. Szwedz.kj eksport wyniesie 
215 milionów korop i obejmować 
będzie ryby i produkty żywnoś­
ciowe, rudy żelazne, cynkowe i 
olow'ane, produkty chemiczne, 
drzewa, celulozę, papier, maszy­
ny i instrumenty.

Fksnort z Belgii, Luxemburg^ 
i kolonii wyniesie 280 mli<«iów 
koron i bodzie się składać z waż­
nych dla Szwecji surowców i pół 
fabrykaiów, jak koks, produkty 
żelazne i stalowe, produkty che­
miczne i tekstylne oraz gotriiyei 
yryroby tołrc*v 1ne,
Sfrgy”» ndezkrrłrwjnfi wedęr- 

s?'?‘ch rfla Częchosłowacfi
REDA PESZT tPAP). - Radio 

Budaneszt podało do wiadomoś­
ci, że rząd cypohoulowacki zgo­
dził się, abv Węgry zapłaciły Gze 
«thosłowaeji należne ndszkodoiya- 
n:a w c'agn 8, a nie 6 lat.

kijowym zFże nrny
go oraz z fi.000 ton kopry, która 
już nadeszła i wyładowąną była 
w Gdyni, wyprodukuje się łącz*  
nie około 17 500 ton wysokowar- 
tościowego rafinowanego tłusz­
czu technicznego do wyrobu my­
dła i 19 000 ton makuchów i śrntti 
na pasze d'a bydła Nasz prze­
mysł olejarski, zwłaszcza tak siL 
nie reprezentowany ną Wybrzeżu 
w Gdyni i w Gdańsku. Wory inz 
rozpoczął przerób nade«zlej ko­
pry, przygotowuje się do przyję­
cia i przerobu zapowiedz/ariych 
transportów. Przemysł olejarski 
zamarza w ciągu następnych 5 
mies:ęcy dostarczyć po 3000 ton 
wysokowa rt.ościowego tłuszczu 
jadalnego. 150 ton ♦łuszczów te- 

’ 1 'HO rri akuehów
— jako paszy dla bydła.
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Nota rządu Polskiego do rzaidu Wielkiej
WARSZAWA (PAP). — Dnia 19 

grudnia r. b została wręczona amba­
sadorowi Węłkiej Brytanii w Polsce 
p. V- Cavendish-Bentinck nota rządu 
polskiego do rządu bryty.jsk:ego„ pod 
P sana w niieobecności m niska 
Spraw Zagranicznych Wincentego 
Rzymowsk ego, przez podsekretarza 
stanu ,w M'nisterstwre Spraw Za­
granicznych — Zygmunta Modzelew­
skiego.

Nota Rządu Polsk'ego brzmi:
„Jego Ekscelencja V. Cavendish- 

Bentinck, ambasador Jego Królewskiej 
Mości w Warszawie..

Ekscelencjo!
Rząd mój z uczuciem zdziwienia 

zapoznał sę z notą Jego Ekscelencji 
z dn'a 22 listopada 1946 r„ w której 
Rząd Brytyjski wyraża obawy o do­
trzymanie przez Polski Rząd Jedności 
Narodowej umów krymskich i pocz­
damskich.

Pragnę na wstępie po’nformować 
Jego Ekscelencję, iż Rząd mój nie 
uważa zą stosowne przypommać, że 
ciążący na nim obowiązek przepro­
wadzenia wolnych ' ńeskrępowanych 
wyborów, ma swoje źródło ńe tylko 
w umowach zawartych przez trzy 
wielk:e mocarstwa w Jafc’e i Poczda­
mie, lecz również w polskiej usta­
wie konstytucyjnej- W tym to rozu­
mieniu Polski Rząd Jedność Naro­
dowej złożył w Poczdanre deklarację 
stwierdzającą, że przeprowadzi w 
Polsce, skoro to tylko będz'e możli­
we, wolne i nieskrępowane wybory.

Jednocześn e Rząd mój stwierdza 
z całym nae sk era, że nie są mu zna­
ne w umowach krymskich i poczdam- 
sk'ch postanowienia, k.ó.re by dawały 
Rządowi Brytyjsk'emji podstawę do 
narzucania Polskiemu Rządowi włas­
nych poglądów lub zaleceń, w jaki 
sposób wybory, w Polsce mają być 
(przeprowadzane. N ;.e wchodząc w 
merytoryczną ocenę zaleceń zawar­
tych w nocie Jego Ekscelencji, Rząd 
mój nie może ich rozpatrywać z przy 
czyn zassadn'czych. więżących s ę z 
suwerennym stanowiskiem kraju, któ­
ry reprezentuje.

Rząd mój postępuje w całej rozcią­
głości zgodne z postanowień arr/i za­
wartych umów- Wobec ogłoszenia iuż 
polskiej ustawy wyborczej, realizują 
cej-w całe; pełni zasady rozmów pocz 
damskich i dalszych kroków realiza­
cyjnych w tym kerunkii. R-md mój 
nie w dzi uzasadnienia do dalszego 
rozstrząsania tego zagadnień a-

Celową natomiast wydaje się moje­
mu Rządowi ponowna wymiana po­
glądów na temat sposobu wywiązania 
się Rządu Brytyjskiego z jego zobo­
wiązań wobec Polsk przyjętych w 
umowach krymskich i poczdamsk’ch- 
W związku z powyższym pozwalam 
sobie ponowne zwrócć uiwagę Jego 
Ekscelencji na następujące znane mu 
już fakty i okoliczności:

!. Umowa Krymska i Poczdamska 
nakładała na Rząd Brytyjski obową- 
zek zlikwidowania bylegc rządu pol­
skiego w Londynie z chwilą uznania 
Polskiego Rządu Jedności Narodowej- 
Rząd Brytyjski ogranczył sę w tym 
względzie do aktów formalnych, w 
rzeczywistości jednak w dalszym cią­
gu tolerował na swoim terytorium 
działalność grupy emigrantów pol­
sk ch, występujących oficjalnie w roli 
„Rządu PołoNcego*  i utrzymujących 
szereg przedstawicielstw zagranicz­
nych.

Rząd Brytyjski nie interweniował 
w żadnym wypadku w celu ukrócenia 
dz alalności tej grupy, emigrantów, 
choć działalność tej grupy polega na 
agitacji na rzecz trzeciej wojny świa 
towej. Rząd mój z ubolewaniem 
stwierdza, że n ekióre postac.e 
wspomnanej grupy londyńskiej uważa 
ne są za doradców Rządu Brytyj­
skiego.

Uspraw edliwlenie tego rodzaju po­
stępowania przez Rząd Brytyjski pra 
wem azylu jest stanowczo niewystar­
czające, gdyż z prawa azylu którego 
Rząd Polski nigdy n e kwestionował, 
mogą korzytać poszczególne jednost­
ki, ale nie organizacje pretendujące 
do nia.na Rządu i us lujące w tej for­
me występować na zewnątrz-

2. Po uznaniu Polskiego Rządu Jed 
ności Narodowej Rząd Brytyjski obo­
wiązany był przekazać mu naczelne 
dowództwo znajdujących s:ę pod je­

go rozkazami b- Polskich Sil Zbroj­
nych. Rząd Brytyjski jednakże ne 
tylko nie uczyn i zadość temu obo­
wiązkowi, lecz po zdemob lizowaniu 
tych jednostek, mimo stanowczych 
protestów Rządu Polskiego, ogłosił 
werbunek do nowej formacji parami- 
1 tamej pod, nazwą Polskiego Korpu­
su Rozm eszczema, stawiając w ten 
sposób żołnerzy polskich zaciągają­
cych się do tego Korpusu poza zasię­
giem prawa i opieki Państwa Pols­
kiego-

W ten sposób był' żołnierze polscy, 
m ast wróć ć do kraju z bromą w rę­
ku, jak sobie na to przelaną krwią 
zasłużyli i czego domagał się Rząd 
Polski, stali się przedmiotem między-

LONDYN (PAP). - Brytyjski 
minister spraw zagranicznych 
Ernest Bevin wygłosił w niedzie 
lę, dnia 22 b. m. radiowe przemó­
wienie do narodu brytyjskiego,; 
dając© sprawozdanie z postępu 
prac ostatniej sesji Generalnego 
Zgromadzenia Narodów Zjedno­
czonych. Bevin rozpoczął swe prz® 
mówienie oświadczeniem: „.Je­
stem zdania, że wkroczyliśmy w 
pierwsze stadium utrwalenia zgo 
dy i harmonii między wielkimi 
mocarstwami“. Po omówieniu ro 
kowań w sprawie traktatów po­
kojowych z b. satelitami Rzeszy, 
Bevin oświadczył:

„Był to okres wielkich wysił­
ków. Porozumienie zoefalo osiąg­
nięte i wzajemne zrozum:en*e  bę 
dzie wzrastało. Traktaty gotowe 
są do podpisu. Są one za długie, 
aby omówić je szczegółowo“

Bevin diuższą chwilę poświęcił 
omówieniu mrawy Triestu. Jest 
to jego zdatrem kwestia szcz°gól 
nie ważna. pon‘cważ przez wmki 
całe w tym punke’e Europy styka 
ły się i prowadziły wa’ki narody 
łacińskie i słowiańskie. Radź’» Mi 
n;«frów spraw zagranicznych u- 
dało się pozoïstaw’ô możliwie naj 
mn’ejsz.ą*ilość  Włochów pod pa­
nowaniem słowiańskim ; możliwie 
najmniejszą, ilość Słowian pod 
władzą włoską. Przez utworzenie 
strefy międzynarodowej, w por­
cie rozwiń’© się wielki handel, 
Port wlasoiw’e użvty bedz:e słu­
żył co najmniej 70 milionom łu­
dź; w Europie. Tnnym woźnym 
zag?r,nien’em jest kwestią Duna­
ju. „W traktatach — pow’nda De­
vin — udało się utrzymać wo^ną 
żeglugę na tej wielkiej drodze 
wodnej, posiada'ącei znaczeni© 
międzynarodowe“. Rozwiąznmc 
sprawę Tyrolu, doprowadzono do 
poroznm’enia miedzy Włochami 
i Austrią, co n’ewałn1’w:e nrzv- 
rres’e korzyści ludności a’nej- 
skiej. Dążeniem polityków było 
«tworzenie takich warunków, w 
których różne rasy mogłyby 
wspńtnraeować d’a zapewnienia 
szczęścia ; swobody ludności.

Następnie Bevin oświadczył, ż© 
dążeniem jego bvło doprowadze­
nie do zanewniepła gospodar­
czych korzyści : dobrobytu wszy­
stkim prostym ludziom. Jugosła­
wia wykonywa wielkie prące 
zw’ązane z odbudowa gospodar­
czą, Bevin ma nadzieje, że r-znd 
jugosłowiański wynełni pomyśl­
nie to zadanie. Zniszczone Wło­
chy potrzphuią pokaźnej pomocy, 
muszą, one być nrowadzone nrzez 
demokratycznych przywódców, co 
zapewni wejście na nową drogę 
polifvezna, zapewniającą im 
współnrace z innvmî demokraty­
cznymi państwami. Państwa bał 
kańskie mogą m:eć pewność, że 
jeś1! teom zeohoą. hodą mn^ły pro 
wadz'ô handel z ca’ym światom. 
Specjalnym zavadnien’em jcet 
snrawa niomipoka. Bovin uważa, 
¿o prvr>z połączenie sfref brytyj­
skiej i amerykańskiej otworzono 
drogę do unormowania -stosun­
ków gospodarczych na terenie ca 
łych Niemiec.

Wielka Brytania nragn’e dążyć 

narodowych targów.
3. Umowy Krymska i Poczdamsska 

obarczały Rząd Brytyjski, z chwilą 
uznan a Polskiego Rządu Jedności 
Narodowej, obowiązkiem poczynienia 
koniecznych kroków, celem ochrony 
interesów tego Rządu oraz ochrony 
mienia Państwa Polsk ego znajdują­
cego s!ę na terytorium Wielkiej Bry­
tanii i podległych Jej terytoriów. 
Rząd Brytyjski n'e uznał Polskiego 
Rządu Jedność Narodowej z dniem 
jego ukonstytuowania się, lecz z pew 
nym opóźnieniem, które zostało wy­
korzystane przez czynn ki byłego rzą 
du londyńskiego dla dokonania sp:esz 
nej likw dacii części polskiego ma­
jątku państwowego, Rząd Brytyjski 

do tego, aby Niemcy odzyskały 
poczucie własnej godności. Bevin 
podkreślił jednak, że proces ten 
będzie długotrwały. Jad zaszcze­
piony przez Hitlera w riarcdzla 
niemieckim j»«t tak silnym, te 
reedukacja potrwać może przy­
najmniej jedną generację.

Minister Bęvin przedstawił na­
stępnie program konferencji wy- 
znaczona! na 1C go marca w Mo­
skwie. Konferrncja ta, która 
przywołuje psdsławy gospodarcze 
I polityczne przyszłych Niemiec, 
doprow idzić winna da spracowa­
nia takiego trak’aiu pekojnwego, 
który by zabazpiaęzył salusrnl- 
k*w  od grsźky agresji n-smisc- 
kiej. Zadan:ęm konferencji mo­
skiewskiej jest również stopnio­
we wycofanie wojsk okunącyj- 
nrch. Na konferencji moskiew­
skiej przygotuje się traktat po­
kojowy z Adstrią, Dla osiągnię­
cia tych zadań wielkie mocar­
stwa muszą znaleźć snosó-b, który 
by je zbliżył do siebie.

Bevłn podkreślił następnie, że 
sytuacja Wielkiej Brytanii różni 
idę od innyeł) ,wielkich mocarstw. 
Związek Radziecki, Stany Zjed­
noczone obejmują olbrzynfe te­
reny, stanowiące jeden obszar. 
Brytyjska Wspólnota Narodów 
natomiast składa się z krajów 
rozrzuconych na całej kuli ziem­
skiej. Między Stanami Zjedno­
czonymi, gd^ie dominuje zasada 
prywatnej inicjatywy, a Związ­
kiem Radzieckim, opartym na 
wręcz przeciwnej zasadzie, znaj­
duje się Wielka Brytania, która 
rozwija się jako społeezno-demo- 
kra tyczne państwo. Bevin pod­
kreślił przy tym, że no li tyka bry­
tyjska zmierzać bęćlz;ą do tego, 
by zachować Wpływy Wielkiej 
Brytanii jako wielkiego mocar­

Dwaj żołnierze brytyjscy przed sądem
WARSZAWA (PAP). - Przed 

Sądem Grodzkim w Warszawie 
stanęli w dniu 21 grudnia dwaj 
żołnierze brytyjscy, należący do 
konwoju, dowożącego z Berlina 
zaopatrzenie dla ambasady bry­
tyjskiej w stolicy Polski. Akt os­
karżania zarzuca im udział w a- 
wanturze, wywołanej przez nich 
na Pradze, czynny opór inter­
weniującej Milicji Obywatelskiej 
i zakłócenie spokoju publicznego.

Oskarżeni — 20-letni Fredcrick 
Baskott z Londynu i 26-letni Roy 
Stanley Barfoot z Glasgow, nie 
przyznają się do winy, twierdząc, 
że nie stawiali oporu M. O, Od­
nośnie strzelania na ulicy, os­
karżony Baskott zeznaje, że’ za­
pomniał o wyjęciu magazynu ze 
swego pistoletu maszynowego 
„Sten“ który mu samoczynnie 
wystrzelił.

Prokurator Różycki odczytuje 
tłumaczenie listu ambasadora 
brytyjskiego w Warszawie do na 
szege Ministerstwa Spraw Zagra 
nicznych, z którego wynika, źe 
dnia 6 grudnia, wbrew zakazowi, 
żołnierze brytyjscy z konwoju 
opuścił; koszary.

Radca prawny MSZ-tu, który

nie zapewnił w pełni ochrony tego 
majątku również i po uznan u Polsk e 
go Rządu Jedności Narodowej. Znacz 
na część funduszów, archiwów, i in­
wentarzy, podobnie jak depozyty i 
spadki obywateli polskich zarządza­
ne przez b- konsulaty polsk e, znaj­
dują sę do dnia dzisiejszego w pry­
watnej dyspozycjii członków i funk­
cjonariuszy b. rządu londyńskiego-

4. Na tle zobowiązań Rządu Brvtyj 
skiego co do ochrony interesów Rzą­
du Polskiego ' polskiego mienia pań­
stwowego oddzielną pozycje zajmuje 
sprawa złota polskiego, którego na­
tychmiastowy zwrot umożliw tbv Rzą 
dowi Polsk:ernu przyspieszenie tempa 
odbudowy kraju i zagospodarowania 

stwa. W tym kierunku rozwijać 
będzie rząd brytyjski swą dzia­
łalność w okresie powojennym. 
Dwa wisikł*  mocarctwa wysunę­
ły się na pozycję przodującą: 
Stany Zjednoczono 5 Związek Ra­
dziecki. Wielkie mocarstwa wraz 
z małymi państwami muszą zna­
leźć formę harmonijnej współ­
pracy. JeieH cci ten zostanie 
osiągnięty, wojna będzie wyklu­
czona. Bevin wyraził przekona­
nie, że osiągnięto pierwsze sfa- 
dirra porozumienia między wiel­
kimi mccarstwanri. Dowodzą tę­
ga następujące fakty:

1. Doszliśmy do porozumienia 
vi sprawie traktatów pokojowych, 
które doprowadzą do normaliza­
cji życia międzynarodowego po 
wojnie.

2. Tworzymy organizację mlę- 
dzynerodową, która będzie miała 
decydujący wpływ na stosunki 
pomiędzy państwami, przyczyni 
eię do utrzymania pokoju.

Następnie min. Bevin przedsta­
wił wkład, jaki rząd brytyjski 
wniósł w dzieło normalizacji sto­
sunków powojennych,.AV związku 
z zarzutem, że Wielka Brytan;a 
współpracuje zbyt ściśle ze Sia- 
nami Zjednoczonymi, podczas 
gdy stosunki radziecko-brytyj- 
skie nie są tak bliskie, Bovin 
oświadczył, że rzątł brytyjski pra­
gnie przyłafnl ze wszystkimi kra­
jami. Mówca podkreślił, że na 
ostatniej, konferencji w Nowym 
Jorku przedstawiciele Związku 
Radzieckiego mieli możno-ść prze­
konania się, że inne.kraje gotowe 
są współpracować ze Związkiem 
Radzieckim. W Nowym Jorku 
mogli również przekonać się o wągł ,swo:m własnym zobowiązaniom- 
tym. że ïrtnie’e tmidrnda de peł. Korzystam ze Sposobności, by za- 
nigo porozumienia między nar o- pewn ć Jego Ekscelencję o moim nie- 
dami zjednoczonymi. ■ znremvm s^ci.rku.

zostaje przesłuchany jako biegły, 
stwierdza, że władze polskie po­
siadały prawne podstawy do ode 
brania broni awanfuruiąoym się 
żołnierzom i że odnośne przepisy 
brytyjskie są nawet jeszcze bar­
dziej rygorystyczne.

Z kolei przed Sądem Grodzkim 
składa zeznania attache wcisko­
wy ambasady brytyjskiej w War 
szawie — płk. T. W, Gimsoti, któ­
ry na pytanie Padu, stwierdzą, że 
oskarżeni winni bezwzględnie być 
sadzeni według prawa polskiego. 
Płk. Gimson mówi, że wszyscy 
żotn’erz° brytyjscy, przybywają­
cy do Warszawy, muszą składać 
broń w ambasadzie, na cały czas 
pobytu w stolicy. T tym razem, 
odpowiednie rozkazy zostały wy­
dane — mówi attache wojskowy 
— ale nie przekazano ich żołnie­
rzom., Winę za to niedopatrzenie 
ponr.sj — dowódca konwoiu.

Płk. Gimson uważa, że milicjant 
polski był w prawie rozbrojenia 
żołnierzy brytyjskich, sądź’ tyl­
ko. że oni nie zrozumieli jego in­
tencji

Następny świadnb ’Lwr słrze 
lec M. O. Ignacy Gaik, opowiada 
Sądowi jak rozbroił nwa”tyrn:ka

Brytanii
I

Ziem Zachodnich. Rzząd Brytyjski Od' 
mówił ratyfikowania układu o zwrot; 
tego zioła następnego dnia po podpi«' 
saniu układu.

5. Rząd Brytyjski do tej chwili nłe; 
zwrócd Polsce jej okrętów wojen­
nych przvdz:elonych na czas dz alaâ 
wojennych dofloty brytyj.-.kiej i okrę­
tom ttym n'e zapewnia „ależytej kon­
serwacji przez co wartość ich jako 
jednostek taktycznych nieustannie ma 
leje.

6. W umowie poczdamskiej rząd 
bryiyjsk przyjął na siebie obowiąz-k 
przyjścia z pomocą rządowi polskie­
mu w organ:zowan;u jaknajrychłej- 
szego powrotu wszystkich Polaków 
pragnących powrócić z zagranicy. W 
rozmowach poczdamskich podkreś’o- 
no rówrfeż znaczono jakie dla wybo­
rów w Polsce ma fakt przebywano 
pc .a gran cami kraju kilku milionów 
po'sk'ch’ uchodźców.

Polska akcja repatriacyjna napot­
kała jednak ną wstępie na niezwykle 
trudności spowodowane przez cayn- 
niki b. rządu londviisk'ego, wyposa­
żone w rozległy i kosztowny oparal 
agitacyjny, rozporządzający bogalą 
prasą oraz szeroką siecią emisar uszy 
i oficerów, które przy pomocy środ­
ków presji oraz używaniu metody fal 
szów i kalumtfi rozwinęły gwałtowną 
kampanię przeciw powrotowi do Pol­
ski-

Jak wiadomo działalność tych czyn 
ników op’erala się nie tvlko na źród­
łach pochodzących z polskiego mie­
rna państwowego, lecz także z fundu­
szów hrytyîsk’ch-

7- W zw:ązku z akcją repatriacyj­
na uważam za stosowtn przypomnieć 
rówmeź jego ekscelencji- źe na pod­
stawie porozurtrenia polsko-brytyj 
sk'ego w wykonaniu umowy Poczdam 
sk'ej władze brytyjskiej strefy okupa­
cyjnej w Niemczech cbow:ązatie były 
przyjmować określoną umowne kon­
tyngenty przesiedleńców niemieckich 
z Polski.

Wm’es'ącu sierpniu rb- rząd brytyj­
ski nagłą i jednostronną decyzją zre­
dukował kontyngenty przesiedleńcu.v 
do nader rfez-nncznych liczb.

W świetle przytoczonych faktów, 
które były przedtn'o‘em częstych, 
lecz przeważnie bezskutecznych re­
klamacji ze strony mojego Rządu nie 
może ulegać wątpliwości, że istotne 
pos‘anowienia umów krymskeh i 
poczdamskich, odnoszące się do Pol­
ski. n'e zostały dotąd w całości wy- 
pełnmne przez W:elką Brytanię W 
sposób zgodny z duchem i literą tych 
umów. Uprawma to Rząd mój da 
wyrażeń a nadziei, że w ramach za- 
gadtreń zw ązanych z umowami krym 
sk'mi i poczdamskimi Rząd Brytyj­
ski w przyszłości pośw ęci w ęcej u- 

i stwierdza, źe zachowanie zatrzy 
manych w komisariacie było nie- 
iprzyzwo:te. Gaik jest zdania, ża 
oskarżeni byli trzeźwi, k’’edy do- 
prowadzono mb do komisariatu.

Tony milieiflnt — szer. Urbań­
ski. opowiada, że żołnierze awan- 
tiirowali s’e ńą ulicy : zatrzymy- 
WP1’ przenhnąn:Aw rr>w*  1 ' ińh.

Po przesłuchaniu świadków 
prokurator zawiadomił Sąd, że 
otrzymał właśnie decyzję Proku­
ratury o umorzeniu doehodrómą. 
w zw:ązkn z zabójstwem milicjan 
ta na ul. Targowej, które toczy­
ło się nrzeciw oskarżonym w tej 
sprawie.

Zabierają głos strony. Proku­
rator wnosi o zawieszeuie wymia 

ru kary, r>L-nńęy proszą 
o uniewinnienie. Sąd wydał wy 
y >k mm-ą któ-ego odrarżońy Bar­
foot «kazany został za nieprzyz­
woite zacjowanip się w miejscu 
urzędowym na dwa tygodnie a- 
reszlu, a oskarżony Baskott za 
opór władzy na 3 tvgndn:e aresz­
tu. W motywacji Sąd stwierdza, 
iż wina oskarżonych została udo­
wodniona.

Kara aresztu została zawieszo­
na na dwa łata.

Blok Wyborczy Stronnictw Demokratycznych
to Polska Ślina, Niepodległa I Zjednoczona wawnątrznie

?
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(SAP) Człowiek dzisiejszy przy 
walony jest niezliczoną ilością 
zmartwień i trosk. Istnieją tros­
ki wielkie, zmartwienia codzien- 

. nego życia, lecz bardzo rzadko 
zastanawiamy się nad tym ile 
trosk przysparza dzisiejsze, mlo 
dzieży płynność europejskich gra 
nic.

Nie można zazdrościć dzisiej­
szym uczniom gimnazjalnym, 
którzy uczą się geografii i hi­
storii. Muszą oni przeżywać nie 
mało zmartwień w związku z 
przyswajaniem sobie „chaosu gra 
nicznego“ Europy XX wieku.

Niemcy
Mówiąc językiem sprawozdaw­

ców sportowych, Niemcy’prowa­
dzą w tabeli państw zmieniają­
cych swe granice.

Biorąc jako punkt wyjściowy 
rok 1918, pierwsze zmiany granic 
Niemiec odbyły się po Traktacie 
w Brześciu Litewskim (ze Związ­
kiem Radzieckim), następnie po 
traktacie Wersalskim Niemcy 
musiały przeprowadzić rewizję 
swych granic aż z sześciu pań­
stwami (Polską, Czechosłowacją, 
Francją, Belgią, Danią i Litwą). 
Zmiany te nie były jeszcze defi­
nitywne, gdyż dalsze poprawki 
poczyniono po plebiscycie na 
Śląsku i Szlezwiku (Dania).

Anechluss z Austrią przyspa­
rza Rzeszy hitlerowskiej nowych 
sąsiadów i trzy nowe granice: nie 
mieoko - włoską, łiięmięękfz - ju 
gosłowiańską i niemiecko - węgier 
ską, oraz przedłuża granice nie­
miecko - szwajcarską i niemiecko- 
czeską.

Monachium wprowadza dalsze 
zmiany na odcinku niemiecko- 
czeskim. czesko-polskim i czesko- 
wenierskim.

W r. 1939 rozpoczyna się dopie 
ro „złota seria“ zmian granic eu­
ropejskich. Zajęcie Kłajpedy 
przez Niemcy -zmienia granicę 
niemiecko - litewską. Hąstępnie 
kampania wrześniowa przeciw 
Polsce wprowadza już .zasadni­
cze zmiany. Linia demąrkaeyjną 
stwarza tymczasową granicę iiię 
miecko-radziecką.

Rok 1940. Wskutek kampanii 
francuskiej powstałą nowe gra­
nice w Europie Zachodniej: nie- 
mieeko-francuska (aneksja A’za 
eji j Lotaryngii), niemiecko - bel 
gijska (wcielenie do Niemiec o- 
kręgów Eupen ; Malmedy). nie­
miecko - duńska (przyłączenie

Szlezwiku). Następnie wskutek 
kampanii jugosłowiańskiej nastę 
puje przez przyłączenie Słowenii 
do Niemiec zmiana granicy nie­
miecko - jugosłowiańskiej (wzglę 
dnie chorwackiej).

Wreszcie wskutek kląski Nie­
miec w r. 1945 następuje znowu 
powrotna faza zmiany granic, z 
której najbardziej zasadniczą 
jest zmiana wschodnich granic 
Niemiec,- przesuniętych na ko­
rzyść Polski do Odry i Nysy.

W sumie, licząc skromnie, 
Niemcy w ciągu 28 lat zmienia­
ły 33 razy swoje granice. To na­
prawdę rekord, świadczący o po 
kojowyeh dążeniach tego „cier­
piącego“ narodu.
Państwa basenu dunajskisgo
Na drugim planie uplasowują 

się państwa z basenu dunajskie- 
go — Węgry, Jugosławia i Ru­
munia. Ustalone Traktatem w 
Trianon węgierskie granice z 
Czechosłowacją, Austrią. Jugo­
sławią i Rumunią, byty rów>n’eż 
chimeryczne, jak gra.niee niemiec 
kie. Pierwsze zmiany naetąnRy 
kosztem Czechosłowacji po Mo­
nachium, następne wskutek przy 
leczenia Rusi Zakarpackiej do 
Węsuer. Wskutek tego faktu po­
witała krótkotrwała granica poi 
sk ) - węgierska.

W i«ku 1940 wskutek tzw. arbi­
trażu wiedeńskiego, Węgry otrzy 
mrły część Siedmiogrodu ; zmie­

Najwyższe uznanie dla Mac Arthura 
ze strony przedstawicieli Japońskiej finansjery

uważają go ci wszyscy, którym 
grozi utrata pracy, a w konse­
kwencji — głód...
Hitlerowcy na stanowiskach 

dowódców armii greckiej 
Amerykańska Rada 
.. ... .7/ ' •’....T

przesłała przedstawicielom Naro­
dów Zjednoczonych memoriał, w 
którym stwierdza, że niemieccy 
oficerowie, w liczbie 1.262 (ci sa­
mi. którzy dowodzili oddziałami 
t. zw. „batalionów bezpieczeńst­
wa“) są obecnie wyznaczani na 
kierownicze stanowiska w armii 
greckiej." Dzieje cię to -jednocześ­
nie z deportacją 139 greckich ofi­
cerów. którzy w szeregach oddzia 
łów ELAS walczyli z niemieckim 
okupantem.

(RAP). — Piętnaście miesięcy 
upiynęłó od bezwarunkowej ka­
pitulacji Japonii. W myśl umo­
wy poczdamskiej wojenny prze­
mysł Japonii ; jej koncerny, po­
wiązane z wieloma koncernami 
am eryk ańśk nźi i / m i a ły ufeć r oz­
wiązaniu. Wielkie zrzeszenie prze 
mystoweów japońskich znatie pod 
nazwą „Dżajbatsu“, które w cza­
sie wojny zarabiało olbrzymie su 
my miało ulec całkowitej likwi- 
dęcj; w pierwszej kolejności.

Stało się jednak inaczej. Ko­
misja likwidacyjna, której zada­
niem było rozwiązanie .Dżaibat- 
su“ składa się przede wszyetk;m 
z członków tego zrzeszenia. .Test 
rzeczą zupełnie zrozumiałą, że wo 
hec tego sprawa likwidacji za-

*150 tiritan w c’qgu
niły swe granice z Rumunią i 
ZSRR Wreszcie na wiosnę 1941 
riku, wskutek napaści na Jugo­
sławię, Węgry otrzymały na krót 
ki przeciąg czasu prowincje Bacz 
ke i część Banału i w ten sposób 
zmieniły swe granice ze swym za 
chodnio- południowym sąsiadem. 
Po zwycięstwie Aliantów zmia­
ny te zostały unieważnione wsku 
tek czego Węgry powróciły do 
swych granie sprzed Monachium. 
W sumie Węgry 12 razy zmienia 
iy swe granice.

Bałkany
Z państw Bałkańskich najczęś­

ciej swe granice zmieniała Ru­
munia Traktatem w Bukareszcie 
(19’8 r.) Rumunia zyskuj*»  Sie­
dmiogród i w ten sposób zmienia 
swe granice z Węgrami. Trakta­
ty Wersalski, w Trianon i w 
Neuilly ustalają granice rumuń­
skie z Węgrami, Czechosłowacją, 
Polską i Jugosławią i Bułgarią. 
W roku 1940 Rumunia znrenia 
granice trzykrotnie, a to: z ZSRR 
(Besarabia i Bukowina), z Wę­
grami wskutek przyłączenia czę­
ści Siedmiogrodu do Węgier i z 
Bułgarią wskutek aneksii buł­
garskiej w Dobrudży Południo­
wej. W roku 1941 odzyskuję pro­
wizorycznie Bukowinę i Besara- 
bię, lecz w roku 1945 odzyskuje 
swe granice przedwojenne, z wy­
jątkiem granicy z ZSRR. Znowu 
dwanaście zmian w ciągu 28 lat.

dzę jak u nas jest* dobrze, jaka 
świetna organizacja...

— No w:ęc mogę już pani śmia 
lo powiedzieć, że zagranicą to 
wielkie rozczarowanie, gdy w kra 
ju...

— W kraju — przerwała mi — 
to bym pani nie uwierzyła... Za­
myśliła się smutnie.

— A pani pracuje w Ambasa­
dzie? — ożywiła się nagle. — 
Chc'ołbym trm nó:ść. Bo. wi­
dzi Pani, trzpba jednak mieć ja­
kieś papiery. Bo — chyba... wró­
cę do kraju. Przecież tam tylko* 
można żyć.

„licleklnler“ z Katowic
Inny „uciekinier“ — mieszkał 

do niedawna w Katowicach, gdzie 
prowadził nieźle prosperujące 
biuro handlowe, miał ładne miesz 
kanie i jak powiada, wiązał ko­
niec z końcem. No i u^cł wyjazdo 
wej manii. Przychodzili do jego 
biura jacyś ludzie, opowiadali 
cuda o warunkach życia na za­
chodzie. o zarobkach. Jeszcze 
miał tyle rozsądku, że nie z’:kwi- 
dował przedsiębiorstwa i nie za­
brał żony z dziećmi. Ale sam wy­
jechał.

Pierwsze rozczarowanie spotka
lo go w „zonie amerykańskiej“. 
I on i jego towarzysze ucieczki 
spodziewali się. ¿e przyjaciele z 
zachodu powiła "ą ich z otwarty­
mi ramionami. Tymczasem — ża­
li się — potraktowano ich. jak 
złoczyńców i cudem uniknęli a- 
resztowania przez policję... nie- 
msęcką Była iędnnk jeszcze nr^cd 
nimi perspektywa dostania się d<> 
Włoch „okupowanych“ przez woj 
ska polskie, a tam — obmywany 
przez wysłanników Andersa —

sadniczego ośrodka przemysło- 
wo-finansowego Japonii nie po- 
sunęta się ani kroku naprzód. 
Dzieje się to za wiedzą i milczą­
cym przyzwoleniem władz oku- 

^pącyjnych. ąmęyykąńekieh, ną (RAP) — 
czele których stoi generał Mac Wa!k; 
Arthur.

Obecnie, kiedy w Japonii coraz 
jaskrawiej zaznacza się kryzys 
gospodarczy, kiedy dzięki polity­
ce ekonomicznej w dużej nrerze 
zależnego od „Dżajbatsu“ rządu, 
krajowi zagraża bezrobocie, koła 
finansowe Japonii z wdzięcznoś­
cią zwróciły się do Mac Arthura, 
nazywając go w specjalnie mu 
wręczonym memoriale, „opatrz­
nościowym dobrodziejem Japo­
nii“. Nie wiadomo, czy za takiego

Jugosławia od chwili zjednoczę 
nia się państw Słowia.n Połu­
dniowych w r. 1918 pierwszą zmia 
nę przeżyła wskutek „triesteń«k’ej 
awantury włoskiej d*  Annunzio“. 
Następnie w r. 1941 po napadzie 
niemieckim zmienia swe granice 
z Węgrami, z Niemcami, z Buł­
garią i z Włochami. W roku 1945 
odzyskała swe dawne granice z 
pewnymi korzyściami w stosun­
ku do Włoch.

Bułgaria od 1918 r. zmienia ró­
wnież kilkakrotnie swe granice z 
Rumunią (1941), z Jugosławią 
(1941), z Grecją (1941) i wreszcie 
z trzema tymi państwami po za­
kończeniu wojny. Granica jej z 
Grecją jest jeszcze nieustalona.

Europa zachodnia
Europa Zachodnia okazała się 

mniej kapryśna i zmienna. Naj- 
niespokojnieisze są Włochy. Po 
Traktacie Wersalskim zyskują 
one nowe granice z Austrią j Ju­
gosławią. Apetyt włoski był 
jednak o wiele większy. Po awan 
turniczej i romantycznej wypra­
wie d*  Annunzia zagrabili oni 
Jugosławii Fiumę. co znowu zmie 
niło granicę włosko - jugostowiań 
ską. Groźniejszym od poety byt 
sam dyktator faszystowskich 
Włoch Mussolini. Nie chcąc u- 
stępować swemu koledze z dru­
giego końca ..osi“ — w 1938 r. za­
anektował Albanię. Następnie w( 
ciągu wojny uzyskał pewne ko­

rzyści terytorialne, które wpły­
nęły na zmianę włoskiej granicy 
z Francją (1940), z Jugosławią 
(zajęcie wybrzeża dalmatyńskie- 
go), oraz spowodowały zajęcie 
niektórych wysp greckich. Wsku 
tek zwycięstwa Aliantów, Wło­
chy nietylko musiały zrezygno­
wać z kolołii; i z swych „popra­
wek*.  granicznych, lecz rówrreż 
musiały odstąpić pewne tery­
toria Jugosławii (Kraina Julij­
ska) oraz kilka wiosek Francji.

Dla Francji najczulszym punk­
tem jest Alzacja i Lotaryngia. 
W wyniku Traktatu Wersalskie­
go Francja odzyskała swe pro­
wincje na przeciąg lat 20-tu. aby 
potem znowu w r. 1940 stracić je 
<ia czas wolny i z powrotem odzy 
skać w r. 1945.

Belgia również ma niewiele kio 
potów ze swymi granicami. Dla 
tego pacyfistycznie nastawionego 
państwa jedynym punktem spor­
nym sa prowincje Eupen i Mal- 
medy. Zmiany tutaj następowały 
w okresach inwazji niemieckich 
w 1918 i 1940 roku.

O drobniejszych zmianach gra­
nicznych nie warto nawet wspo­
minać, gdyż zajęłoby to zbyt du­
żo miejsca. Zaznaczyć jedynie na 
leży, że od 1918 roku zanotowano 
około 150 zmian w granicach eu­
ropejskich.

Państwa o granicach stałych
Istnieją jednak w Europie pań 

stwa. które od dłuższego czasu 
nie zmieniają swych granic. Są 
one napewno błogosławione przez 
■uczniów geografii ; historii współ 
czesnej. Należą do nich Hiszpania 
Portugalia, Szwajcaria, Szwecja 
i Norwegia.

Najstarszą granicą w Enronie 
jest granica porłngałsko - hisz­
pańska, która od 1(580 roku nie 
ulo-ła najmniejszej zmianie.

Z tych, wszystkich danych wy­
nika wreszcie, że 17. państw eu- 
ropeiskieh 'pomijając już te. k'ó 
re nie istnieją) w przeciągu 28 
lat w 150 wypadkach zmieniało 
swe gran‘"e. Średnio więc wrna- 
dn na jedno państwo 9 zmian, 
Wartoby przytoczyć te cyfry na 
p* 1onarnym zebrań’« ONZ bv dy­
plomaci zastanowili się nad ni­
mi i w przyszłości nlntwih naukę 
biednym uczniom gimnazjalnym, 
a pracę kartografom i history­
kom.

A. B.

Korespondencja własna
Rzym, w grudniu.

Znałyśmy się z Krakowa. By­
wałam stale w ,ej kawiarni, gdzie 
dziennikarze mieli „ulgowe“ pół 
czarnej, a zawsze kusili się na 
wspaniało, drogie ciastka, wyra­
biane domowym sposobem. Kró­
lowała przy kasie i często rozma 
wiałam z nią, wysłuchując jej 
narzekań, chociaż interes kwitł. 
Torty wysyłała na przyjęcia, a 
w jtj miłym, przytulnym lokalu 
nierzadko urządzało się koleżeń­
skie bibki, które opierały się na 
hardziej solidnych podstawach, 
niż tradycyjna .mała kawa“. Z 
tym wszystkim nie była zadowo­
lona ze swego losu. Śniła o zagra 
nicy. Tutaj wprawdzie mjała 
matkę , siostrę, ale tam był brat 
i _ jak jej się zdawało — życie 
„zupełnie inne“.

Spotkanie w Rzymie
No, i teraz n’ęoczek'wanie snot 

kalam ją na ulicy w Rzyrme. Wy 
dało mi się. że przygniata ją cię­
żar bogatego futra, bo szła pochy 
łona, ze zwieszoną smutnie gło­
wą. Na mój widok w pierw«zej 
chwili rozjaśniła się, jakljy zoba­
czyła kogoś najbliższego, ale za­
raz oczy jej zapełniły się łzami: 
„Jestem tu taka sama., tak strasz­
nie sama. Zup«łn‘e nie mogę so­
bie dać rady...“

Pociągnęłam ją do kawowego
baru. Zaraz zapytałam o brata.
Teraz rozpłakała się na dobre.

— Brat już wyjechał do Anglii. 
Nawet nie mam jego adresu... T_— 
zupełnie niewiem, co dalej robić. 
Interes w Polsce zwinęłam, mia­
łam trochę pieniędzy, ale pani 
wie, podróż była bardzo kosz­
towna. W Paryżu czekałam na 
połączenie z Włochami całe dwa 
tygodnie. Hotel dużo kosztował 
j życie... Przecież nie miałam kar 
tek. a tam wszystko na kartki. 
Cale szczęście, że wzięłam zapa­
sy z Polski — baleron, kiełbasę, 
masło, bo nie wiem, jak bym wy- 
źyla. Tutaj siedzę już kilka dni 
i też wszystko strasznie drogo ko 
sztnje. Ale myślę że brat wróci, 
jak pani myśli? Trzeba na niego 
czekać. Tylko nie wiem, czy mi 
wystarczy pieniędzy. No cóż trze 
ba będzie wziąć jakąś pracę...

Musiałam rozwiać iej złudze­
nia. We Włoszech jest bezrobo­
cie, o tym. żeby cudzoziemiec 
mógł do«tać robotę — nie ma mo 
wy. Chyba, żeby się doskonale 
znało jeżyki.

— Otóż to właśnie. Ja nie znam 
żadnego języka, nawet francus­
kiego. nie mówiąc oczywiście o 
włoskim Więc co mam rr.bić?

Rozłożyłam bezradnie ręce.
— W ogóle (o jesi. strasznie, za 

granicą — podjęła znowu ona. W 
Paryżu nawet kawy czarnej nie 
ma. Dają jakieś paskudztwo z sa 
charyną. Tutaj nil" wszystko 
jest, ale tak drogo. U nas życie 
tańsze. W ogóle teraz dopiero wi 

raj. To też nie narzekali, trzęsąc 
się na ciężarowych samochodach 
przez dwa tygodnie i głodując w 
przejeździe przez Austrię, bo mie 
li nadzieję, że po przekroczeniu 
granicy wlosk’ej. wszystko odm'« 
ni się. jak w bajce. Tak przybyli 
do obozu w Prndapio, pozostają­
cym pod „opieką“ 2 korpusu sne 
cjalnie zorganizowanym d’a śeią- 
gmętyeh z Polski „uchodźców“.

Pożal się Boże; jaka to była 
kwatera. Była to pusta a na 
ziemi leżało tylko kilka brudnych 
sienników, mających pomieścić 
15 osób. Poeiemku, bo światła n’e 
było, grupa przybyłych poukłada 
la się na siennikach, szybko za­
sypiając po trudach podróży. 
Lecz w oknach nie było szyb i 
nie dano koców, to też przejmoia 
cy chłód obudził przybyszów już 
o świcie. Głód również dawał im 
się we znaki, gdyż poprzedn!ogo 
wieczoru nic nie dostali do jedze­
nia.

Wkrótce okazało się. że ci, co 
byli już dawno, zna (dowali się w 
nio'pnszy* ’h warunkach.

Bloki dzieliły s’ę na 3 rodzaje 
sal: męskie, żeńskie i dla mał­
żeństw. Obóz*-wirze  składali «ię 
z bliższych i dalszych rod7.‘>n żoł­
nierzy 2 korpusu. Wszyscy, nzy 
oddawęa prz°bvwa iący We Wło­
szech. czy też niedawno nryrbyli 
z Niemiec, Fra.ncii. lub Polski — 
czekali tu na wyjazd do Anglii. 
Przygnębiały ich warunki Jakie 
zastali w oboz’e, zamkniecie za 
drułnmi. nie wr.ltio było wycho­
dzić fy’kn za przepustką ' ńie- 
pewność ’nłr„ Mlytazd *1e  A"* ’’1’1 
— i CO ii"!"!? Z""wn "bór m<*że  
wpr-wjzic 7nur.V’i,’nji;7V W ŻV- 

wność, wygodniejszy, ale prze­

cież to nie własny dc/m. Poza 
tym, jakie możliwości pracy?

Rnzwisne złudzenia
Najw:ęcej złudzeń mieli poeząt 

kowo ludzie o określonych zawo 
da* ’h: inżynierowie, lekarze itn. 
Wkrótce jednak zaskoczyła ich 
wiadomość, źe w Anglii nie będą 
moyli wykonywać swego zawodu, 
a h*»dą  mnsieli . przyspasah;ać“ 
s’ę do innych — fizycznych. Uży­
li, 7,0 czekał ich nowy start i to 
7 nersnoktvw"m? obniżenia mo­
żliwości zarobkowych.

Wyłw’r7qfn para- 
doksalne sytuacje: Kiedy nasz 
rozmówca ■'spytał sz'’śńdzics’<l*  
c’nnaroletn;«*ro  staruszka, co za- 
m’oraq robić W Anclit. ten odno- 
w'ed7Ía| bez namv«łu, że będzie.« 
uczyć sio iak:o*rnś  pr.ścłocznego 
zawodn. Położenie mlodziozv n'0 
było I0077P, Wyioźdźal? z krain 
z onfn7!f>7mom oczekując wcr,a*  
niciyoh przygód na szorokrńi 
świec’«, spodziewając się. że ««1- 
si’vnn’o■'**■ ’0 uniworaytóły ople’Fu 
TOp^*  «tntą r.r-ofl ntmi otworom, 
a ptanoli przed pórsnokfrwa o«»ą 
gt’’“cia w «"’’onszym razie sto*  
pnia wykwalifikowanego e’°ktro 
montera. p7v «tnlarva. Przowrz*  
prp r,łv loh kopnln'e we-’a W
An*rl'i  Inb karoTOwanie 1n«ńw w 
Konadz"«. Zaś „trzecia wojna“, o 
któro! mnWll niektórzy . leśłłi**  
coraz baydzlel rozpływała się w 
m*io  oddalen’a.

Wszyscy w'ęc po parotygodn’o
wym pohyoie w Pmdapio spu­
szczali nosy na kwintę, zaczynali
szemrać przér’wko agitatorom,
którzy 7awrp„„1j 'yp gtoWV, 3 fOU
i ów, odważniejszy, wymykał się
z obozu...
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W dniu 22 grudnia odbył się w sali 
. ki-ną „Wolność“ w Częstochowie wiel 
. ki wiec przedwyborczy, urządzony 
przez zblokowane stronn ctwa demo­
kratyczne.

Zebranie zagaił przewodniczący 
Okręgowego Międzypartyjnego Ko­
nt tetu obyw- inżyn'er Palczewski, 
zapraszając do prezydium starostę 
Kaźmierczaka, ob- Tomzika., posła 
Gronkiewicza, posła Rękasa, przed­
stawiciela Zw- Uczestników Waiki 
Zbrojnej Soś-niaka, prez. Wolańskiego, 
prezesa MRN — Zajdę, Posła Zien­
tarskiego, ob- G erasa — Weterana 
walk niepodległościowych i rewolu­
cyjnych, ob. Łąckiego — przedstawi­
ciela Związków Zawodowych-

PPS wierzy, źe fdąc w Bloku 
utrwala Niepodległość 

i socjalizm
-Pierwszym mówcą jest starosta po 

wiatowy ob. Kaźmierczah — przewód 
niczący Okręgowego Komitetu PPS 

. w Częstochowie.
Aby ocenić decyzje Partii politycz­

nych, które zdecydowały się pójść 
do wyborów w Bloku, unikając wza­
jemnego zwalczania i zgodnie z su­
mieniem oddać głos w dn:u 19 stycz­
nia- należy uprzytomnić sobie te 
wszystkie wybory, które w okresie 
niepodległości w naszym Krąju się 
odbyły.

Widoczne są dwa okresy — p'ertw- 
szy, to wybory przeprowadzone na 
podstawie. Konstytucji z dnia 21 mar­
ca 1921 r. i drugie—wybory sanacyj­
ne w myśl brzmienia konstytucji z 
1935 x, która ograniczała nawet swo- 
bodę składania list kandydatów. 
Stwierdź ć należy, że obecnie zacho­
wana jest pełna swoboda składania 
list i zagwarantowano prawo głosu 
każdemu uczciwemu obywatelowi.

Począwszy od wyborów do pierw­
szego Sejmu Ustawodawczego, który 
Wybi&rano w Polsce po długim okre­
sie niewoli, w-czasie wszystk ch wy­
borów partie zwalczały sę namięt­
nie — ośmieszając kandydatów prze­
ciwnego obozu- Wydawano na ten cel 
wielkie sumy p eniędzy, więcej — 
wallka wyborcza pociągnęła ofiary 
w ludziach. Plwano na siebie wza­
jemnie, zapominając o kulturze i dob 
rym wychowaniu- Społeczeństwo na- 
ogó! mało świadome, wychodziło z 
takich okresów z zaszczepionym ja­
dem nienawiści i nieufności wzajem­
nej- Walka przenosiła się na teren 
parlamentu, opóźniając lub wręcz u- 
niemożliwiając pracę dla dobra Kraju.

Sięgnijmy w przeszłość—Rząd Lu­
dowy Daszyńskiego znalazł się w 
trudnym położeniu, ponieważ kapita­
liści, zagraniczni odmówili swej po­
mocy. Zjawił się przysłany z zagra­
nicy mąż opatrznościowy, świetny 
muzyk, ale nie mąż stanu Paderewski. 
Witano go owacyjn e, niestety rządy

subwencji ze skarbu Państwa. Tu z 
Częstochowy jeździły delegacje do 
Warszawy, wyciągać ostatnie grosze 
na uruchomienie fabryk Mmo tego, 
że pod naciskiem klasy robotniczej 
rząd przeznaczył duże sumy, pocho­
dzące z podatków, jako subwencję dla 
kapitalistów, w roku 1924 panoszyła 
s ę nędza i bezrobocie- A potem przy 
szły rządy Ch eno-Piasta. zamach ma 
jowy, sanacja, Brześć, Bereza, a w 
końcu wrzesień 1939 r.

Ci sami płatni pachołkowe reakcji, 
którzy dawniej rozbijali wiece i po­
chody robotnicze, noszący dziś ty­
tuł NSZ czy WIN, wspierani są przez 
resztki reakcji, chcącej dojść z po­
wrotem w Polsce do władzy.

Legalne stronnictwo PSL jest pod­
porą bamtf dywersyjnych i dlatego 
PSL nie" chce pójść wspólnie do wy­
borów, wysuwając swój program. Pro 
gram, który nie pozwala na zgodną 
współpracę.

Reprezentujemy najbardziej postę­
pową część społeczeństwa i nasze 
miejsce jest w Bloku Zjednoczonych 
Stronnctw Demokratycznych, a to 
celem utrwalenia zdobyczy klasy ro­
botniczej, utrwalen'a wolności i nie­
podległości, pogłębienia swobód de­
mokratycznych, celem utrwalenia po­
koju, granic naszego Państwa, pełnej 
suwerenności politycznej i gospodar­
czej naszej Ojczyzny-

Na realizację programów poszcze­
gólnych parti. nadejdzie właściwy 
czas- Naszym zadaniem na dziś jest: 
Odrodzenie społeczeństwa, jedność 
Narodu, likwidacja band, clileb i do­
brobyt dla wszystkich, wolność i nie­
podległość Polski.

My wiemy, że w naszym aparacie 
państwowym jest w ele braków, tak 
jak w maszyn e, w której trzeba wiele 
części wymienić, ale wiemy rówhież, 
źe zdołamy dź- lgnąć Naród z apati', 
porwać go do czynu i razem z nim 
zbudować wielką i potężną Polskę 

przez niego sprawowane n'c nie -wnio-” Sprawiedliwości Społecznej- Mamy 
sły, a utorowały drogę do. władzy si­
lom reakcyjym, .które pozostawały 
pod silnym wpływem międzynarodo­
wego kapitału. Pamiętamy, jak w tam 
tym okresie trzeba było uruchamiać 
fabryki- Przeć eź kapitaliści zażądali

Polska Part a Robotnicza 
pragnie szczęścia Ludu 

pracującego
Z ramienia Polsk!ej Parti'. Robotni­

czej przemawiał poseł do Krajowej Ra 
diy Narodowej ob. Zientarski-Janików 
ski.

W dniu dz’siejszym zastanów my 
się nad naszą drogą, którą już prze­
byliśmy, drogą obecnie przemierzoną 
i drogą, po jakiej pragniemy pójść 
w przyszłości-

Mobil zujemy klasę robotniczą, chło 
pów i inteligencję do wypowiedzenia 
się w dtniu 9 styczna za listą Bloku 
Demokratycznego. Blok rzucił hasto. 
Polska dla Ludu, stronnictwa, które 
Wywodzą s ę z Ludu razem z Ludem- 
Naszym - hasłem wobec tego winno 
być i jest: Polska Ludowa. Hasło to 
ma być zrealizowane w dniu wybo­
rów i dlatego, staje się powszechnym 
odpowiada woli każdego obywatela.

Podstawą Polski Ludowej jest jed­
nolity front klasy robotniczej, sojusz
robotnićzo-chlopsk. i so;usz z inteli­

gencją-

Z w’eikiego wiecu przedwyborczego B’sku Stronnictw Demokratycznych
W krótkim wstępnym przemówie­

niu ob. Palczewski podkreślił waż­
ność i caikow tą odmienność od po- 
przednch wyborów do Sejmu, w 
dniu 19 stycznia przyszłego roku. Po 
raz pierwszy w historii Polacy zna­
leźli wspólny język. Partie poszcze­
gólne wyrzekając się .wzajemnych 
walk, idą wspólnie do wyborów pod 
hasłem utrwaleń a granic Rzeczypos­
politej zabezpieczenia Jej niepodle­
głego bytu Jej wolności politycznej 
i gospodarczej. Praggiemy utrwalić 
to wszystko, co w okresie dwuletnim 
zostało ¡w kraju zmienione, zgodnie z 
duchem postępu i wolności. Naszym 
wielkim celem jest dobro Polski.

niezłomną wolę doprowadzić Polskę 
do szczęśliwej przyszłości i żądanie 
to wykonamy.

Przemówienie nagrodzili zebrani 
oklaskami. Orkiestra odegrała ,,Czer 
wony Sztandar“.

Stronnictw. Demokratyczne nie bi- 
ją się o programy, mając przed sobą 
wyższy cel:

Doprowadzić do ostatecznego zwy­
cięstwa Lud Polski.

Idz‘emy dlatego razem, że wyż­
szym naszym celem jest odbudowa 
zniszczonej Ojczyzny, dostarczenie 
wszystkim obywatelom wystarczają­
cej ilości chleba, podn’es'en e dobro­
bytu, upowszechnienie kultury,, pod- 
n'esien’e nauczania, ą przędę wszyst­
kim zabezpieczenie naszych granic na 
Odrze. Nisie or z zabezp eczen’e po­
koju. Diatego idziemy razem- oo ce­
nimy jednolity front, klasy robotni­
czej — najtrwalszy cement, którego 
używamy przy budowie naszego Pań­
stwa.

Idziemy razem, bo wyciągamy nan 
kę z histori ruchu robotniczego i z hi­
storii Polski- N e chcemy swarów i 
waśni, połączonych z dawną prywatą 
szlachecką. Idziemy razem, bo jesz­

i prowa-

panowie 
chłopom 
posunęli

w 
w 
Za 
re-

cze nie starliśmy z ziemi polsk ej fa­
szyzmu, śmiertelnego wroga postępu 
i kultury. N<es'emy hasło pokoju i 
wolności w Kraju i na całym świecie- 

Idz emy razem aby skutecznie prze 
ciwstawić się kapitalizmowi, Który 
zawsze wb!|ał kliny w ruch robotni­
czy. Jdzieray razem bo cel nasz — 
jest celem Ludu pracującego- Odnie­
siemy zwyc ęstwo.

Robotnik, chłop, inteligent nadal w 
swych dło-n ach będzie dzierżył wła­
dzę, nie wypuści jej, lecz utrwali w 
dniu głosowań a.

Jest ktoś nbzadowolony z tego, że 
robotnicy sprawują rządy, źe są ofi­
cerami, trzymają w swych rękach 
przemysł, źe zdali egzamin 
dzą Kraj do dobrobytu-

Niezadowoleni są różni 
obszarnicy, że rozdaliśmy 

ziemię. W nienawiść swej 
się tak daleko, że za szterlingi i do­
lary szukają pobratymców —- skryto­
bójców i morderców, aby zastraszyć 
masy ludowe i cofnąć je z drogi wol­
ność . i zakuć w okowy niewoli- Ci 
nigdy nam nie zapomną, że oddaliś­
my fabryki w ręce Narodu —. czyniąc 
z Niego prawowitego właściciela swej' 
pracy. Bo z pracy Ludu Polskiego 
powstały fortuny zagranicznych po­
tentatów kap'talu. Ci zawsze będą 
przeciwko nam, : my na nich, ani na 
ich sprzymierzeńców we" liczymy. 
Dla nas ważna jest dola Ludu i dla 
poprawy tej doli, chcemy, aby w Poi- 
sce władzę sprawował Lud pracu­
jący-

Mieli nasi wrogowie nadzieję, że za 
łamiemy s'ę pod nawałem trudności» 
źe przestraszą nas skrytobójcze mor­
dy, .dokonywane, przez będące na ich 
żołdzie bandy.

Wszystko zawiodło, Polska jest na 
drodze do dobrobyttu i niezależności 
gospodarczej- Nasi wrogowie posłu­
gują się w walce PoLkim Stronnic­
twem Ludowem, PSL jest dla n ch 
w tej walce parawanem — zasłoną 
dymną, za którą ukrywają swe brud­
ne- cele, przypuszczając, żę uda itn się 
raz jeszcze odrestaurować pańszczy 
znę.

Mylą się jednak, bowiem masy 1u-

Stronnictwo Ludowe pragnie 
umocnić zdobycze Demokracji

W imieniu Stronnictwa Ludowego 
przemawiał poseł dio Krajowej Rady 
Narodowej Rękas, kreśląc drogi.jaki­
mi postępował ruch chłopski.

Wszelkie ruchy demokratyczne, rzą 
dy ludowe upadały o le nie miały 
silnego oparcia w masie chłopskiej. 
Tak było z rządem ludowym Daszyń­
skiego, któremu Witos''nie chciał czy 
nie mógł udzielić poparcia.

Tylko na krótki okres reakcja poz­
wól ła dojść ludowi do władzy, którą 
mu szybko z rąk wydarła. Ówcześni 
przywódcy Kienfk i W'tos zawiedli 
chłopa polskiego na podwórko szla­
checkie, podip'sując słynny pakt 
Lanckoronie, który oddał chłopa 
ponowną niewolę pańszczyźnianą- 
cenę udz ału w rządach sprzedano
formę rolną i swobody demokratycz­
ne. Ta poFtyka jednak zemściła się— 
niedawni sojusznicy osadzili Witosa 
w twierdzy brzesk ej a później mu- 
siał opuścić kraj.

Sanacja, która uzurpowała sobie 
całkowitą władzę w kraju doprowa­
dziła Polskę do katastrofy- Już w 1938 
roku gdy zagrożoną była Czećho-S'o 
wacja Związek Radziecki chciał udzie 
lić jej pomocy, nie posadając z mą 
wspólnej granicy, zwrócił się do na­
szego rządu o pozwoien'e na prze­
marsz wojsk przez terytoria polskie. 
Nie tylko, że n'e zezwolono na to, ale 
nie zgodzono się nawet na przelot sa­
molotów nad naszymi terenam. Cze­
chosłowacja padła, a Polska została 
zagrożona bezpośrednio przez Niem­
ców- I wteuy marsz. Worośzyłow za 
pośrednictwem misji francusk'ej ofia­
ro? al Polsce po- óc. Część wojsk ro­
syjskich były gotowe do uderzenia 
na Niemcy- Odrzucono ,ę propozycję. 
Dz ś, jeszcze wielu ludzi mówi z ża­
lem o. nożu wbitym w plecy-

W dn'u 17 września 1939 roku losy 
wojny były iuź przesądzone, armie 
niem eckie, «sforsowały Bug i Wisłę, 
Warszawa była okrążona. Wkrocze­
nie wojsk rad 'scki..h na terytoria poi 
ske w niczym nie. przesądzało losów 

Narodu, Ostatni« za;norlp- 
robotników warszawskich, 
to, że opowiedzieli s ę za 
czy to ma być zachwalana

dowe są z nami. Mimo niedostatku, 
mimo trudnych warunków - bytowa­
nia, mimo wszystkich trudności po­
wojennych. Mikołajczyk szepcze ma­
som: Ne dali wam chleba, a reakcja 
powiada:-„Mordujcie‘, a przecież sam 
Mikołajczyk nie jest w stanie polep­
szyć doli 
wano ■ 8 
tylko za 
Blokiem.
demokracja zachodifa?

Naród wie, że za szumnymi hasłami 
PSL kryją się tylko s dla, przy po­
mocy których wprowadzono-by wkrót 
ce władizę zagranicznego kapitału. 
Obóz Demokratyczny przedstawia 
rzeczyw stość.jasno, nie czyniąc obiet 
nic, kreśląc wzam an konkretny 3- 
letni plan odbudowy gospodarczej, 
który jest realny i gwarantuje dobro­
byt.

Tak samo jak rozdaliśmy ziemie, 
jak dakśmy Narodowi przemysł, jak 
upowszechniliśmy oświatę, wykona­
my plan gospodarczy.

Pamiętajc e, że Rząd mówi) o Pol­
sce Wolnej i wywalczył Jej N epodle 
głość, mówił o granicy na Odrze i Ni­
sie, która została wywalczona przez 
Wojsko Polskie- Mówiliśmy o swobo­
dach demokratycznych i PKWN za­
gwarantował je. Kto unie szanować 
te swobody, mus je także umieć u- 
trzymać. Pam'ętajcie, że byliśc e 
sprzedawaną silą roboczą- a otrzyma­
liście władzę, Niech każdy sza­
nuje tę władzę klasy robotniczej — 
władzę ludu pracującego. Trzymaj- 
ce tę władzę mocno, czuwajcie, nie 
wypuszczajcie jejz rąk, abyście po­
tem krwawo za to nie zapłacili.

Nasz program, to władza dla Lu­
du, Której n kt nie potrafi wyrwać. 
Nasz program, to pokój i braterstwo 
ze wszystkimi narodami nrłującymi 
pokój- To utrwalenie sojuszu ze 
Związkiem Radz'eckim i wszystkim 
narodami słowiańskimi. Nasz program 
to podnieś enie dobrobytu Narodu, 
rzetelnym twardym wysiłkiem w okre 
się. 3-letniego zapl; owąnia- Utrwalę 
nie władzy Ludowej poprzez jedno­
lity front klasy robotniczej i sojusz 
z masami chłopskimi i inteligencją- 

wojny w Polsce, ale przyczymlo się 
do późniejszej klęski Niemców na po­
lach Rosji, a Polsce przyniosło wol­
ność. Za klęskę wrześniową są odpo­
wiedzialni sanacyjni politycy, którzy 
n e potrafili dojść do porozum'enia z 
naszym wielkim sąs adem. Jeszcze się w r. 1939 — 1945 kiedy powstają 

znowuż Bataliony Chłopskie, obok 
n'ch Bataliony Robotnicze, a z nimi 
Bataliony inteligenckie. Społeczeństwo 

znów się zespoliło w jedną armię o- 
brony Polski Demokratycznej Od pow 
stan’a Polskiego Konftćtu Wyzwole_ 

. nia Narodowego wszystkie stronnic­
twa zblokowane przystąpiły do real­
nej pracy nad odbudową Polski.

W okresie wyborczym każda z par­
tii rezygnuje świadonre z własnych 
postulatów na rzecz utrwalenia nie­
podległości, ugr.untowama gran:c za­
chodnich i zapewnienia dobrobytu na, 
rodowi. Przez realną politykę Rządu; 
Jedności Narodowej, przez ustalenie 
granicy wschodn'ej uzyskaliśmy po­
tężnego Przyjaciela.

Dz’eki naszemu udziałowi w walce 
z hitleryzmem przy pomocy Związku 
Radzieckiego odzyskaliśmy ziemie się 
gające po Odrę i N ssę, które pódl 
wz"’ędem gospodarczym decydują o 
tym, że z państwa rolniczego prze- 
tworzyf Tny się w państwo przemy- 
słowo-rołneze, a więc staliśmy się 
bogatszymi-

Demokratyczne Stronnictwa zbloko­
wane przystąpiły do realne; pracy z 
własną koncepcją polityczną, gospo­
darczą i społeczną hatomiast opozycja, 
reprezent' wana przez PSL oprócz 
krytyki bez wkładu rzeczowego nic do 

współpracy nie wn’osła Jeżeli praca 
włożona przez PSL w okresie dwulet­

nim równa się zeru, to i udział w Rzą­
dzie powinien odpowiadać tej wiel­
kość'. Na zakończenie mówca wzniósł 
okrzyk:

N'ech żyją Stronnictwa Bloku De­

mokratycznego.

Zebrani uchwalili następującą rezo_
lucję, któtą podajemy na stronie 6.

dzisiaj rozsiewane są .wyolbrzymione 
wieści, kttóre mają poróżnić nas ze 
Związkiem Radzieck m- Pod tym 
względem poł tycy sanacyjni niczegó 
się nie nauczyli z klęski wrześniowej. 
Rząd emigracyjny w Londynie prze­
szkadza! S korskiemu w jego wysił­
kach zmierzających do współpracy ze 
Związkiem Radzieckim.- Wódz PSL-u 
Alikołajczyk współpracował w Lon­
dynie z sanacją i endecją zawiera!ąc 
w roku 1943 t- zw- czwórporozumie- 
nie. Było to oczywistą zdradą ntere- 
sów chlopskch i pogwałceniem uch­
wał kongresu z 1938 roku, który zy- 
powiedział nieubłaganą walkę rządom 
sanacji. Mikołajczyk ma na • swoim 
sumieniu największy grzech’ — roz­
bicie ruchu ludowego, którego plany 
przywiózł z Londynu. Wciągnął do 
swego stronn ctwa elemen.y mało u- 
świadomione i elementy mieszczańsko 
reakcyjne i rozbił Stronnictwo Ludo­
we. Wszystkie wsteczne siły znala­
zły schronisko pod szerokm płasz- 
c ,m p- Mikołajczyka, który stal się 
obrońcą wydz edziczotjych kaptalls- 
tów i obszarników. Na różne stano­
wiska państwowe wprowadził swo­
ich ludzi, k orzy działali w myśl za­
sady, im gorzej — tym lepiej. W cza­
sie pomoru św ń PSL-owiec dr- Am ń 
ski sprzedał szczepionki na pasku, a 
gdy władze bezpieczeństwa bliskie 
były wykrycia nadużyć, M:kolajczyk 
wysyła go zagranicę w specjalnej 
misj , skąd do tej pory nie powrócił-

Znana jest działalność urzędów 

zlemsk ch rozdział koni próby zwraca 
n:a ziemi, zahamowanie reformy rol­
ne i inne PSL nie chce współpricy 

z k'asą robotniczą a gotowe jest ku­
mać się z endecją i sanacją, pragnąc 
przyczynić się do restauracji pańszczy 

z.ny w Polsce.
Musimy się zdobyć na ostatni wy­

siłek, którego ukoronowaniem będzie! 
całkowite zwycięstwo demokracji,) 
Idziemy do wyborów z realnym pla­
nem gospodarczym, z naszymi o-siąJ 

gnięciami dotychczasowymi, zdecydo-1 

wan' nie dopuścić do powrotu Borów' 
Sosnkowskich, Andersów i Polski szła.' 

checkiej.

Polska, którą budujemy będzie dla 

ludu i lud będzie w niej gospodarzem.

wielkim

legenda 
naszych

Str. Demokratyczne 

walczy 
o równe prawa dla 

wszystkich
Z ramienia Stronnictwa Demokra­

tycznego mówił inż. Palczewski.

„Morze krwi i potoki łez są ;uż poza 
nami zwycięzcy przystąpiliśmy do pra 
cy. Mamy poza sobą nie tylko niewole 

hitlerowską, ale i dwudziestolecie tak 
zwanej niepodległości i ponad stulet­
nią niewolę imperializmów trzech za­

borców.

Duch polski jednak nie załamał się, 
przystąpiliśmy, pełni zapału do pracy 
tworząc nowe życie, w którym Pań­
stwo, Demokracja i Lud są synoni­

mami.

Cieszymy się, ż.e przypadło nam w 

udz'ale uczestniczenie w- tym 
procesie historycznym.

Dążymy do Polski, jaką 
przekazała nam w zaraniu 
dziejów, do Polski kmiecia i kołodzieja.

W naszym dzisiejszym zrozumieniu 
do Polsk chłopa i człowieka pracy fi. 
zycznej i umysłowej. N ć uprzędziona 
w domu Piasta ciągnie się poprzez 
wieki.

Nić ta dala nam 'pierwsze Bataliony 
Chłopskie, ratujące ojcowiznę Ło­

kietka.

Okres możnowładztwa w Polsce jest 

jednocześn e okresem pierwszych my­
śli demokratycznych. W XVI-ym wie. 
ku humanista Modrzewski woła o po­
prawę bytu chłopa, myśli te rozwi ają 

dalej Ostroróg, Orzechowski, Leszczyn 
ski, Staszic i inni' Z myśli tych wy­
rasta w elki czyn Kościuszki i Kiliń­
skiego. I znów powstają Bataliony 
Chłopskie, a obok n:ch Bataliony Ro­
botnicze pod wodzą Kilińskiego Myśl 
demokratyczna snuje się dalej poprzez 
„Dekadę Polską“ i. „Związek Wolnych. 
Polaków“. Ukazuje się sławny Mani­

fest Towarzystwa Demokratycznego, 
ewangelia polskich ruchów demokra­
tycznych. Myśl demokratyczna snuje
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Rezolucja
uchwalona na wielkim wiecu

dn. 22 grudnia 1946
Zebrani na zgromadzeniu od­

bytym v/ dniu 22 grudnia b. r. w 
ilości osób 7R0 uchwalili następu­
jącą rezolucję:

Osiągnięcia dotychczasowe 
Stronnictw Demokratycznych, 
przyłączanie dawnych Ziem Za­
chodnich, głębćko siegaiące re­
formy społeczne, zmieniające z 
z gruntu charakter uztroinwy 
Polski współczesne! — uspołecz­
nienie i unarodowienie przemy­
słu ciężkiego i średniego, prze­
prowadzenie od dawna oczekiwa­
nej reformy rolnej, muszą nawet 
najbardziej ««rzedzenees, ale 
uczciwego Pojaka przekonać.

Nie osiągnięto by tych wszyst- 
nich rezultatów, gsMiy nin kon­
sekwentna linia polityki Rządu 
Jednofcl Narodowe!, nisustrp!!« 
wa energia, poświęcenie i odda­
nie się sprawie partyj zbloko­
wanych.

Jednnść Narodowa mogła prw- 
stać tylko dzięki temu, żn rozbi­
jana dotychczas najbardziej dy­
namiczna klasa Narodu- budu’ąn 
jednolity front działania partyj 
robotniczych z radykalnymi ma-, 
sami chłopskimi, stworzyła w ten 
sposób sojusz robotniczo-chłop­
ski.

Dawna polityka rtr-MJąnlą 1 
dzielenia zbankrutowała. Robot­
nicy zdają sobie sprawo, w tylko ■ 
zbliżenia i zjednoczenie wszyst­
kich twórczyeh warstw Narodu 
chłopów i robotników — robot­
ników i pracowników umysło­
wych- było dołyr?'-^’-»s 
zwycięstwa i jest dalej najważ­
niejszym elementem w walce o 
zwycięstwo demokracji.

W bloku Stronnictw Demokra­
tycznych znania mieisce wszyst­
kie warstwy społeczne, stojące na 
stanowisku nowej rzeczywistej 
Polski, a dn takich zaliczamy rze­
mieślnika, kupca, drobnego prze­
mysłowca wyzwolonego z Jarzma 
kapitału zagranicznego i rodzi­
mego.

Od pierwszej chwili zblokowa­
nia pod hasłem manifestu PKWN

Prace przygotowawcze dla producji 
syntetycznego kauczuku w Polsce

Jak wiadomo Polska posiada do­
tychczas tylko kauczukowy przemysł 
przetwórczy, który jest cajkowcie 
uzależniony, od dostawy surowców za­
granicznych. Dla częściowego przy­
najmniej uniezależnienia s'e od impor­
tu tego surowca Centralny Zarząd 
Przemysłu Chemicznego planuje bu­
dowę fabryki kauczuku syntetycznego, 
którego rola w wytwórczości przemy­
słowej ,est bardzo poważna, albowiem 
wiąże się ona ni. in. że sprawą żw'ę-

Teatr Wielki

„Cały dzień bez kłamstwa’1 
komedia w 3 akiach R. Montgomery‘ego. Reżysera Tadeusza

KALENDARZE 
bloczki 60 zł 

ścienne 8—12 zł 
kieszonkowe 15—30 

agendy 200 zł
i terminowe 
sprzeda.je 

„RENOMA“ 
Alei« N -M. Pannv 28.

wym, o europejskich manierach. 
Jego naiwność jest tak doskona­
ła. że chwilami robi on wrażenie 
„enfant terrible“, które eieszy 
się, że może splatać figla nieznoś 
nym dorosłym. A ponieważ je­
steśmy całkowicie po stronie „en­
fant terrible“ te momenty i sło­
neczny finał czynią nam prawdo­
mównego Boba podwójnie sym­
patycznym.

Najwięcej do powiedzenia w 
sztuce ma Bolosław Orliński jako 
odtwórca najbardziej charakte­
rystycznej dla środowiska, przed­
stawionego przez Monfgomery'e- 
go. postaci starego wyjadacza eo 
najsmakowitszych kąsków gieł­
dowych Ralstone'a. Depczącego 
mu ustawicznie po piętach w na­
dziei na wykradzenie tajemnicy 
powodzenia van Dnsena odtwa­
rza Janusz Paluszkiewicz, Zama­
szyste gesty Jana Borkowskiego 
w roli Dicka u amerykańskiego 
młodzieńca od biedy ujść mogą, 
irytującej maniery wiecznie o- 
twartyeh ust należałoby pozbyć 
się natychmiast. Lekkomyślnie 
puszczającego się na niepewne 
wody gry giełdowej nestora gra 
Mieczysław Mfeezyński.

Jak to bywa zazwyczaj w lek­
kich sztukach amerykańskich 
toalety grają rolę równą stroją­
cym się w nie kobietom. A po­
nieważ stroje są pomysłowe i 
efektowne pleć piękna w „Całym

Krotkę, dekoracje art- mai. Wł. Wagnera.
„Cały dlzień bez kłamstwa“ zbyt 

dorośle nazywa się „komedią“. — 
Urocze to dziecię Montgomery‘e- 
go naj.właściwiej byłoby nazwać, 
gdyby istniała na to lice*nćja,  
mianem „dłuższy sketch“. Niezły' 
pomysł, zręczna choć prymityw­
na robota, dobry w efekcie mimo, 
że naiwny humor, intryga miej­
scami naciągnięta, ale ponieważ 
w kierunku „śmiejmy się“ więc 
do wybaczenia. W sumie dla wi­
dza beztrosko spędzony wieczór 
pod warunkiem, żę sztuki nie b’e- 
rze się na serio, czego, jak mnie­
mam, nikt dotąd nie zrobił, za 
wyjątkiem kieszeni autora i ka­
sy teatru. Nie znajdzie się chyba 
tak naiwny moralista, który po­
sądzi Montgomery‘ego o zachęca­
nie do kłamstwa, dlatego, że jego 
bohater, skoro tylko minął termin 
próby absolutnej prawdomównoś­
ci', jakiej się poddał, czyni sobie 
wyraźną ulgę kłamstwem. Autor 
dość jasno daje do poznania gra­
nicę pomiędzy kłamstwem, spo­
krewnionym z oszustwem, chci­
wością, egoizmem i złośliwością,

przedwj bo reżym
r.

w Lublinie partie te potrafiły 
zmobilizować całe społeczeństwo 
polskie do potężnego wysiłku od­
budowy zniszczonego wolną Kra­
lu. Nin prowadził obóz demokra­
tyczny polityki schlebiania ma­
soni — w tym hlsforycznwm okre­
sie, kiedy desydula sie losy Pol­
ski i jej granic zachodnich.

Skupić sie w Jedności Narodo­
wej — znaczyło nie dopuścić do 
odrodzenia nn’"ro4n'0jszego wro­
ga Polski — Niemiec.

Dl. którzy wykazał! się dwu’et- 
n’o ciężką, effarną nneoą — wepn- 
nlałyiftl osiągnięciami na polu 
społ-ecznym I gospodarczym — 

■ m»Tą pełna moralne prawo sta- 
nsć nrzwł wszystkim! pracujący­
mi KrtPu, za swoim programem 
I swoimi n’annmL bn Bwarandą 
wynęłnirnla p’rnéw lest ich do*  
tychezaoowy dorobek.

Nlspiodlerłość I suwerenność 
Polski Jer*  na’wlekszym skatem 
ka^drgn Pç’aka, a utrzymać lą 
może tviko B’ok Stronnictw De- 
mnkratycznych, prowadząc poli­
tykę, onarta o Jrdvnego konse­
kwentnego wrona faszystowskich 
Niemiec — o Związek Radz’eckI,

Uspołecznienie i unarodowienie 
prz»mvs>u i oddanie chłnnu ziemi 
umożliwiło ■ wprowadzenie plano­
wej 1 Iwlno’ltej gospodarki — 
umożliwiło s*wdrzen!o  trzyletnią, 
po n’snu, który zapewni podnie­
sienie noziomu życiowego, stwo­
rzenie dobrobytu,

Tylko Polaka Demokraci! Lu- 
dowej, Polska baz kanWaHsfów, 
obszarników, fordzie Polską spra­
wiedliwości społecznej.

Zebrani lednegłeśnle uchwala­
ją ni® tylko glosować na Blok 
Strennlciw Demokratycznych, ale 
zmobilizować całe społeczeństwo 
do pomocy partiom demokratycz­
nym przy wyborach, do zwycię­
stwa.'

Niech żyle zwycięstwo Binku 
Steenn’cfw D-mokratymnysb!,

Niech żyto Demokratyczna Pol­
ska Ludu Pracującego!“ 4

kszerfa motoryzacji kraju
W tym ce'u wspomniana organizacja 

przemysłu chemicznego wysyła ekipę 
inżynierów do radzieck ej strefy w 
N'emczech dla przeprowadzenia stu­
diów nad organizacją i metodami pro­
dukcji syntetycznego kauczuku. Jak 
wiadomo nierrfecka wytwórczość w 
tej dziedzinie stała na najwyższym po­
ziomce zarówno co do urządzeń tech­
nicznych, jak i samych metod produ­
kcji.

a jego bezgrzesznym bliźniakiem, 
który daje a nie odbiera, raduje, 
nie smuci i rodzi uśmiech, kom­
plement, żart. Ci, którzy posłu­
gują się tym pierwszym, obrywa­
ją w sztuce srogie cięgi. Nie łudź­
my się, źe to ich naprawi — są 
przecież maklerami giełdowymi i 
to w Ameryce, gdzie robienie pie­
niędzy, wszystko jedno jak, uważa­
ne jest za najszacowniejsze zaję­
cie, a zręczne oszustwo traktuje 
się tak jak wyczyn sportowy — 
ale i nie obawiajmy się, źe zepsu- 
je sie Bob. Ustrzeże go przed tym 
jego instynkt moralny, który ka­
żę mu mówić prawdę i wtedy 
kiedy niema w pobliżu żadnego 
z cnej trójki pilnującej nie byle 
jakiego zakładu, bo o 10.000 dola­
rów. Ostatecznie triumfuje to, eo 
lepsze — wszyscy oszukani na 
akcjach jakiejś mitycznej kopal­
ni rtęci, łącznie z pastorem, pą­
kującym w nie za namową van 
Dusena ofiary na schronisko sie­
rot, odzyskują dzięki Bobowi pie­
niądze, on 'sam wygrywa zakład, 
zdobywa uroczą Gwen i, uwolnio­

UronikiJ kMetku

Skarbnik i czfonek zarządu PSŁ 
bandytq

W dniu 20 bm rozpoczął się w San­
domierzu sensacyjny proces przeciw­
ko niejakiemu Stefanowi Grudniowi, 
członkowi Zarządu Pow. PSL a zara­
zem członkowi gm nnemu PSL w Kli­
montowie oraz siedmiu jego pomoc­
nikom i współuczestnikom, oskarżo­
nym o dokonanie napadu rabunkowe, 
go na hurtownię PCH w Klimontowie.

Według aktu oskarżenia Grudzień, 
celem zasilenia funduszów PSL-u w 
Klimontowie zorganizował przy porno 
cy tamtejszego restauratora oraz Ba- 
towskiego Jana szajkę bandycką skła­
dającą s'ę przeważnie z młokosów 
wie skich w w’eku od 20 do dwudzie-

Woj. Kom‘fet 
opieki nad grobami

W Kielcach powstał Wo, Konrtet 
Opieki nad Grobami. Pierwsze posie­
dzenie organizacyjne odbyło się w 
dniu 18 bm. w PCK. pod przewodnic­
twem dra. Meissnera.

Zadaniem Komitetu będzie przede 
wszystkiem wyszukiwanie wszystk;ch 
opuszczonych i zaniedbanych grobów 
bohaterów poległych w okresie od 1939 
do 1945 r, następnie ewentualna eks­
humacja i przenieś enie na wspólne 
miejsce spoczynku, wreszcie uporząd­
kowanie cmentarza ofiar hitleryzmu w 
Kielcach i postawienie tamże pomni­
ka.

Utworzono sekcje: finansową z prze 
wodmczącym Dyr. Petrykows' im, tech 
niczną z przewodniczącym inż. Jun­
giem, oraz propagandową z ob. Ka­
czmarkiem na czele.

Konrtet zwraca się z apelem do 
społeczeństwa o składanie ofiar na cel 
powyższy do PCK w Kielcach.

Z działalności Związku Straży 
Pożarnych Okręgu Kieleckiego 

W dniu 15 grudnia r b. w świetlicy 
Urzędu Wojewódzkiego w obecności 
ob. Wicewojewody i Naczelnego In­
spektora Związku Straży Pożarnych 
odbyła się konferencja prezesów, sekre 
tarzy i skarbników Oddziałów Powia 
t owych.

Konferencję zagaił ob, Dr Jokiel — 
prezes Okręgu Keleckiego witając 
przedstawiciela rządu w osobie Wice­
wojewody i Nacze'nego Inspektora. 
Po przemówien:,ach tychże omówione 
zostały sprawy organizacyjne i admi.ni 
stracyjne, finansowo-gospodarcze i za­
opatrzenia. Odnośne referaty wygło­
sili członkowie zarządu Okręgu i wo­
jewódzki inspektor pożarnictwa.

W wolnych wnioskach poruszono 
bolączki i trudności orgarrzacyjno-fi- 
nansowe związku, zwracając się do 
ob. W cewo ewody o zainteresowanie 
się czynrfków Brarodajńych sprawami 
Okręgu Kieleckiego i uzyskanie wy­
datniejszej opieki i pomocy.

Repertuar teatrów
Teatr Woj. Kieleckiego im; St. Że­

ny od iluzji absolutnej prawdy, 
„d obroczyn n ym“ kł ams te wki em 
ratuje spójnię małżeńską Ralsto- 
nów. Ponmważ zaś jesteśmy pew­
ni, że i biedaczka Ethel usłyszy 
za chwilę, że ze swoim głosem po­
winna zostać prima.donną Metro­
politan Opery a kapeluszem ol­
śnić Paryż — wszystko kończy 
się pomyślnie — cieśzy się na- 
Wet, choć na to nie zasłużył, papa 
Ralston a spuszczony nos na 
kwintę van Dusena i zaw:edz.io- 
na nr na nieznośnego smarkacza 
Dicka znakomicie wyostrzają 
pointę.

Jak wynika z omówienia sztu­
ki nie ma w niej ąni psychologii, 
ani intelektualnych subtelności. 
„Cały dzień bez kłamstwa“ może 
być grany ku zadowoleniu wi­
dzów nawet przez zespól ama­
torski, pod warunkiem, że będzie 
poprowadzony lekko i w tempie.

Na naszej scenie pod reżyser­
ską opieką dyr. Tadeusza Krotkę 
w wykonaniu dobrze dobranej i 
dobrze ubranej ekipy aktorskiej 
i w oprawie dekoratorski^j art. 
mai. Wł. Wagnera „Cały dzień 
bez kłamstwa“ jest spektaklem, 
który nie tylko ubawi, a’e spra­
wi estetyczną przyjemność każ­
demu. • « .

Bob w adaptacji dyr. Tadeusza 
Krotkę jest młodzieńcem skrom­
nym, nieśmiałym i powściągli­

stwkilku lat i po opanowaniu miejsco­
wego posterunku M. O., którego Ko­
mendanta raniono postrzałem w nogę, 
dokonał włamania z bronią w ręku a 
następnie obrabował wspomnianą wy­
żej hurtownię PCH z towarów na sumę 
przeszło 1 nfliona złotych.

Całe towarzystwo zostało a.resztowa 
ne i staje przed Sądem Rejonowym 
kieleckim na. sesji wyjazdowej w San. 
domierzu.

.o
Szczegóły rozprawy, świadczącej o 

„wysokim poziomie moralnym“- nie­
których aktywistów PSL w najbliż­
szym numerze naszego pisma, (m.)

romskiego o godz. 19-tej „Żołnierz i 
Bohater“. Komedia w 3-ch aktach G. B. 
Shawa. Udział biorą: B elenin Irena, 
Hryniewicz Maria. Sniegowska Janina, 
Hygonowski Włodzimierz, Rokossow­
ski Adam, Winter Stefan, Skol mowski 
St. Ceny b lefów od 20 — 100 zł. oraz 
podatek miejski, Pomoc Zimowa i 
PCK Kasa czynna od godz. 10-tej ra. 
no do 15-tej i od 17-tej do końca I-go 
aktu.

Program kin
Kino Bałtyk wyśw etla film francu­

ski pt. „Tyran“ Nadprogram „Loko­
motywa“. Początek seansów o godz 
15.30, 17.30 i 19.30.

Kino Warszawa wyświetla film w'g 
słynnej sztuki Roclimanowa. „Dele­
gat Floty“. Nadprogram Tygodnik 
43'46. Początek seansów o godz. 16, 
18 i 20-tej.

Dyżury aptek
Drra 24 grudifa b. r.

Krzanowski — Plac Partyzantów 11 
Dnia 25 grudnia b. r.

Leydo — Plac Partyzantów, 16. Dy­
żur nocny.

Bałisiński — Sienkiewicza 55 Dyżur 
dzomny.

Krzanowski — Plac Partyzantów 11 
Dyżur dzienny.

Dn'a 26 grudnia b. r.
Sikorski — 1-go Maja 56. Dyżur 

nocny.
Gieraltowski — Plac Wolności. Dy­

żur dzienny.
Leydo — Plac Partyzantów 16. Dy­

żur dzienny
Dn'a 27 grudnła b f,

Artwlński — Sienkiewicza — róg 
Dużej.

Dnia 28 grudn'a b. r,
Balisiński — Sienkiewicza 49. * i

Kroniko m. Radomska
Walny zjazd

Zw. Inwalidów Wojennych
W dniu’ 1 grudnia r b., w sali Zw. 

inw- Wojen, w Radomsku odbyt się 
walny zjazd wszystkich z miasta i 
powiatu członków wyżej wspomnia­
nego związku. Na zjazd tegoż związ­
ku przybył wiceprezes Związku Tnw. 
Wojen-, członek Rady Naczelnej o- 
kręgu warszawsko-łódzkiego ob. Win 
centy Kar rmerczak oraz sekretarz 
okręgowy Zw. łnw. Wojen z Łodzi, 
ob. J. Pawlak-

Przewodniczący ,Zw. Inw. Wopen- 
z Radomska, ob. Edward Kubiak po­
wiał przybyłych na zjazd przedsta­
wicieli: urzędów, partyj, delegatów z 
Łodzi oraz wszystkich zebranych 
członków Zw Inw. Wojen. Ponadto 
odczytał sprawozdanie z działalności 
zarządu Zw- Inw- Wojen.

Na przewodniczącego zjazdu wy­
brani jedn głośnie' wiceprezesa Zw- 
Inw. Wojen., członka Rady Naczeinej 
okręgu warsz-tódzk ego ob. Wincen­
tego Kaz’rmerczaka z Łodzi, który 
zagaił zjazd oraz odczytał porządek 
tegoż zjazdu.

Na sekretarza zjazdu wybrano obi 
Majaka, który jako członek Komisji 
Rewizyjnej Zw. Inw- Wojen, odczytał 
sprawozdanie tejże Komisji i wyraził 
podziękowanie dla dotychczasowego 

. Zarządu związku, a w szczególności 
dła wielce zasłużonego przewodniczą­
cego tegoż związku, ob- Edwarda 
Kubiaka.

Wszyscy zebrani członkowie związ 
ku. wyraził! podziękowanie dla do­
tychczasowego zarządu tegoż związ­
ku. poza tym poruszyli miejscowe i 
ogólne sprawy łnwabdzkie.

Skarhmk Zw. Inw- Wojen, z Radom 
ska odczytał sprawozdanie z docho­
dów i rozchodów tegoż związku Po 
czym przystąpiono do wyboru nowe­
go zarzadn związku- Do zarządu 
zw’?zkii wybrano ponownie ob- Ed- 
wnrJa Kubiaka i nnych.

Na de’egatów krajowych wybrano 
Wnortnśnie obywateli: E. Kubiaka i 
Urbańskiego. Na delegatów zjazdu 
okręgowego wybrrno również ob. Ku 
biaka i Urbańskiego, ą na zastępców; 
ob- Taczanowskiego i Kaczmarka.

Powiatowemu doktorowi W zimier- 
sk:emu złożono podziękowanie za po 
moc lekarską, udzielaną członkom 
związku- Przewodniczący zjazdu z’o 
żył podziękowanie dotychczasowemu 
zarządowi zwmzkti oraz wszystkim 
przybyłym na zjazd przedstawicielom 

■’ członkom Zw. Tnw. Wojen
Na zakończenie zjazdu odśpiewano 

„Rotę". _____

\ Podziękowanie TTI Kursowi 
Dyżurnych Ruchu

Zarząd Koła Po! Związku b. 
Więźniów Polit. H:tl Więzień i Obo­
zów Konc w Częstochowie składa tą 
drogą serdeczne podziękowania III 
Kursów' Dyżurnych Ruchu PKP przy 
Oddziale Ruchowo - Handlowym w 
Częstoch >w:e za złożoną na nasze'rę­
ce ofiarę w wysokości zł. 2 000.— na 
fundusz zapomogowy dla sierot i pół 
sierot po b. w:ęfniich politycznych

dniu bez kłamstwa“ promieniuje 
wytwornością i wdziękiem. Pięk­
nie prezentuje się w ^eganekiej 
czaru" białej szacie Blanka Or- 
szańska jako pani Ralstone. słod­
kie oczy jej uroczej córki Gwen 
— Jadwigi Marso — sprzymierzo­
ne z ku=zącym dekoltem, zagra- 
żaią wytrwałości Boba bardziej, 
niż najpodstęnniejsze pytania. — 
Halina Kalinowska wygląda 
wdzięczniej, aniżeli na to pozwaia 
jej niewdzięczna rola.

Na oddzielnym miejscu wypada 
omówić dwie papuzie sisters — 
wodewilistki Mabef i Sabel. Da­
nuta Wndyńska — Mabel miała 
dość trudny orzech do zgryzienia 
aby przy swoim wzroście i po- 
staw'e nie dodać nie ponad miarę 
komizmu swej roli. Wybrnęła z 
sytuacji, wysuwając na pierwszy 
plan wdzięczny nśm'eeh i piękne 
nóżki. Za Hannę Smólską w roli 
Sabel grała jej ładna buzia,

Szczere uznanie należy się mi­
strzowi art. mai. Wagtierowi za 
piękną oprawę dekoracyjną. Wy­
jątkową pomysłowość artysty w 
tworzeniu nowoczesnych wnętrz 
podziwialiśmy już w „Jasiu u ra­
ju bram“ i „Wilkach w nocy“, 
obecnie zaś podbiły nas do reszty 
drapacze chmur w akcie pierw­
szym.

St. Zielińska.
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Od Redakcji
Na l-szej stronie naszego pisma 

podajemy nazwiska kandydatów 
Bloku Demokratycznego do Sej­
mu z powiatu częstochowskiego i 
Włoszczowskiego.

W najbliższych numerach u- 
mieścimy życiorysy kandydatów 
Bloku.

Z kościoła Garnizonowego
Po latach niewo-li w rewindykowa­

nym przez Wojsko Polskie 
z rąk prawosławnych kościele gar­
nizonowym Sw. Jakuba zostanie po 
raz pierwszy w dzień Bożego Narodzę 
ma odprawiona Pasterka Woskowa,o 
godz. 6-ej rano.

Poza tym Msze św. o godz. 9-tej, 
11-tej i 12-ej.

Uwaga studenci WSAH
W sobotę, dnia 28 grudnia 1946 r. 

o godz. 18-ej odbędzie się Nadzwy­
czajne Walne Zebranie członków Sto 
warżyszenia Bratniej Pomocy Studen­
tów WSAH w Częstochowie w lokalu 
uczelni, ul. Waszyngtona 62 sala Nr 8. 
Ze względu na ważność spraw obec­
ność wszystkich obowiązkowa.

Życzenia śrateczne Prażenia M>sta
Przedstawicielom Władz, Du­

chowieństwu, Szefom Urzędów i 
Instytucji, młodzieży akademic­
kiej i szkolnej, ludziom pracy oraz 
wszystkim Obywatelom Często­
chowy, którzy w dobiegającym 
końca roku 194S w ciężkim tru­
dzie dnia codziennego wkładali 
swój wysiłek w dzieło odbudowy 
Kraju i urządzania ładu wewnę­
trznego Polski Demokratycznej 
życzę Wesołych Świąt Bożego Na­
rodzenia.

Zdaję sobie sprawę z tego, że 
nie dla wszystkich jeszcze tego­
roczne Święta Bożego Narodzenia 
będą takimi, ’jakbyśmy tego sóbie 
życzyli, ale mogę z przekonaniem 
stwierdzić, że w ubiegającym ro­
ku uczyniliśmy wszystko, ażeby 
w dzisiejszy Wieczór Wigilijny 
było minej łez nieotartych, serc 
zasmuconych i twarzy świado­
mością niedostatku zasępionych 
niż w roku ubiegłym.

A jeżeli mimo to są wśród nas 
lub obok nas Obywatele, którzy 
z racji ciężkich czasów mieliby 
powody raczej do smutku, niż ra­
dości w Wieczór Wigilijny i Świę­
ta Bożego Narodzenia, to spełnij- 
my względem nich odwiecznie 
ludzki obowiązek użyczenia im

Uwaga Akademicy!!!
W dniu 27 grudnia b. r. o godz. 

10-ej rano w Gimnazjum im. H. 
Sienkiewicza odbędzie się walne 
zebranie wezysktieh studentów 
ezęstochowian, studiujących poza 
Częstochową. Sprawy b. ważne. 
Obecność wszystkich bezwarun­
kowo konieczna.

Uwaga krawcy!
Zarząd Cechu Krawców i Pokrew­

nych Rzemiosł zawiadamia swych 
członków i sympatyków, że urządza w 
dniu 5 styczn a 1947 r. o godz. 19. Tra 
dycyjuy Opłatek w lokalu p. Szulca 
„Grand Cafe“.

Zgłoszenia i informacje do dnia 1 
stycznia 1947 r. udziela St. Pópko, 
II Aleja 31.

30-lecie śmierci twórcy 
„Krzyżaków“ w Gimnazjum 

Sienkiewicza
W dniu 25 listopada r.b. przypadała 

30-a rocznica śmierci Henryka Sien­
kiewicza. Z okazji tego święta Gim­
nazjum i Liceum im. S enkiewicza przy 
współudziale uczennic z gimn. S. S. 
Zmartwychwstanek dzięki poparciu i 
pomocy zę strony ważnych placówek

serca I darów, jakimi sami dyspo­
nujemy.

W tym sensie apeluję do wszy­
stkich ludzi dobrej woli, ażeby w 
imię świętych haseł humanitaryz­
mu, demokracji i miłości bliźnie­
go sercem i uczynkiem ogarnęli 
w Święta Bożego Narodzenia nie­
stety tak licznych jeszcze współ­
obywateli, którzy hpz pomocy bliż 
nich mogliby spędzić te święta w 
smutku i niedostatku.

A przede wszystkim niechaj 
nikt z nas nie zapomni o siero­
tach i wdowach po poległych w 
walce z okupantem o Polskę Nie- 
w . obozach koncentracyjnych I 
podległą oraz po zamordowanych 
zmarłych w obozach pracy,, któ­
rych śmierć męczeńska utorowała 
nam drogi do Polski Odrodzonej 
I pozwoliła obchodzić tegoroczne 
Święta Bożego Narodzenia w ra­
dości i przeświadczeniu, że wszy­
stko, co było najgorsze, jest Już 
poza nami.

Gdy zaś łamać sle będziemy o- 
płatkiem, wybiegnijmy myślą 
także do tych, którzy musleliby 
pozostać na posterunkach pracy 
dla dobra współobywateli i Pań­
stwa.

Prezydent Mtasta 
f—) Br T. J. Wolański. 

w mieście — urządziły uroczystą aka­
demię, imprezę o dużych walorach ar. 
ty stycznych.

Akademia ku czci Henryka Sienkie 
wieża przypomniała zebranym postać 
genialnego pisarza.

Akademię zagaił oraz powitał licz­
nych zebranych dyr. Gimnazjum, na­
stępnie referaty o Henryku Sienkiewi 
czu — polonisty prof. Wó cickiego i 
jednego z licealistów poprzedziły II, 
część Akademii, na którą się złożyły 
następujące utwory Sienkiewicza „Jan 
ko fcfcizykaint“, fragment z „Potopu", 
— obrona Jasnej Góry, Legenda że­
glarska, 2 utwory Wieniawskiego w 
wykonaniu jednego z gimnazistów oraz 
inscenizacja „Zagłoba swatem“.

Całość wywarła jak najlepsze wra­
żenie.

Starościński Sylwester
Pod wysokim protektoratem ób. Sta 

rosły Powiatowego J. Kaźmerczaka, 
Powiatowe Kolo Związku Zawodowe- 
gą Pracowników Państwowych, celem 
pełnego rozweselenia ezęstochowian, 
przygotowuje w ogrzanych salach Sta­
rostwa Powiatowego (ul. Sobieskiego 
7) niezwykłą imprezę noworoczną pod 
nazwą:

„Starościński Sylwester"
Na całość, która zapowiada się im­

ponująco, żłożą się: tańce z wodzire­
jem, humorystyczne atrakce, oraz li­
czne niespodzianki (głównie dla pań). 
Do tego doborowa orkiestra i smacz­
ny obfity bufet
. Dochód przeznaczony jest na cele 
kulturalno-oświatowe.

Wejście za zaproszeniami, które w 
najbliższych dniach będą doręczone.

Pociągi w okresie zimowym
i świątecznym

Dla udogodnienia w okresie zimo­
wym dojazdu do uzdrowisk i na tere­
ny narciarskie, Min. Komunikacji wpro 
wadziło szereg zmian w kursowaniu 
pociągów.

Pociąg pośpieszny Warszawa—Kra­
ków przez Warkę—Radom został prze­
dłużony z dniem 15.XII aż do odwo­
łania do Zakopanego.

Na trasie Warszawa-Kudowa Zdrój 
został uruchomiony dodatkowy pociąg 
pośpieszny od 16,XII do odwołania, z 
wyjątkiem dni 24 i 25,XII Odjazd z 
dworca W-wa Gł. o godz. 22.10, Kudo 
wa Zdrój przyjazd godz. 14.41. Odjazd 
z powrotem godz. 20.08, W-wa Gł. 
przyjazd godz. 11.53. Dotychczasowy 
pociąg pośpieszny, odchodzący z dwór

Życzenia Świąteczne
Zarząd Miejski Zuńązku Walki 

Młodych w Częstochowie życzy 
wszystkim, swoim członkom i 
sympatykom Zdrowych j Weso­
łych Świąt Bożego Narodzenia!

Zarząd Walki Młodych 
,w Częstochowie.

♦
Z okazji Świąt Bożego Narodzenia 

i Nowego Roku zasyłają serdeczne 
życzenia „Wesołych świąt“ i „Dosie- 
go Roku“ dla Szanownej Redakcji, 
Rodzinom, Koleżankom 1 Kolegom, 
Żołnierze Wojska Polskiego pełniący 
służbę na rubieżach Rzeczypospolitej.

Kr*.  Gładysz Marian, kpr. 
Piekarski Jerzy, kan. Jusz­
czyk Zenon, kan- Kalwiński 
Roman.

Świąteczne dyżury lekarzy
W środę, dnia 25 b. m. dyżurują na­

stępujący lekarze:
Internista — dr. Stypułkowski — 

II Aleja 16;
Chirung — dr H. Szummer — Koś­

ciuszki 16;
Dentysta — dr A. Czerwińska — Al. 

Wolności 9;
Okulista — dr J. Kulesza —- Kate­

dralna 7.
W czwartek, dnia 26 b.. m. dyżuru­

ją następujący lekarze:
Internista — dr J. Mikitczuik — Mic­

kiewicza 22;.
Chirurg — dr K. Szczurowski — 

Kazimierza 4;
'Dentysta — dr M. Wiwnont — 7 Ka 

mienie 21;
Okulista — dr Kuleszów® — Ka­

tedralna 7.
Dyżury aptek

Od 23 do 29 grudnia r. b. dyżurują 
następujące apteki:

„Śląska", ul. Mar*z.  Żymierskiego 
Nr 4;

„Staromiejski“, Stary Rynek Nr 30.
K. Lembke, Raków, ul, Towiańskie- 

go Nr 7 tylko od godz. 8-19-ej.

ca W-wa Gł. do Jełenie: Góry i Kudo. 
wy Zdroju o godz. 20 10, będzie kur­
sował tylko w relacji W-wa—Jelenia 
Góra z wagonami bezpośrednio do 
Karpacza

Poza tym w przewidywaniu wzmo­
żonych przejazdów w okresie świąt 
Bożego Narodzenia, będą uruchomiane 
pociągi dodatkowe. .

Będą również uruchomione pociągi 
świąteczne: z Katowic do Kielc i z po 
wrotom oraz z Częstochowy do Pozna 
nia.

Ponadto składy wszystkich pocią­
gów pasażerskich w miarę możliwości 
będą w okresie wzmożonych przejaz 
dów świątecznych powiększone do 
norm maksymalnych.

Podziękowanie
My niżej podpisane żony oficerów, 

podoficerów i szeregowych Wojska. 
Polskiego, którzy polegli za Niepodle«: 
głość i Bezpieczeństwo Ojczyzny w 
walkach z niemieckimi okupantami, ja« 
i rodzimymi bandami dziękujemy oh, 
Komendantowi RKU i Wojsku Polskie 
mu za odwiedzenie naszych domów i 
wręczenie gwiazdki na Święta Bożego 
Narodzenia dla nas i naszych dzieci. I 

Niespotykany to fakt w dziejach 
przedwojennej Polski, aby oficerowie 
Wojska Polskiego przyjeżdżali do sa­
motnych żon i dzieci poległych żoł­
nierzy — interesując się ich losem, 
składa ąc życzenia i wręczając „gwiazd
k<-Naocznie przekonaliśmy się, że 
„Wo sko z Ludu, służy dla Ludu".

Wieczorek Helena, Bakus Maria, 
Polus Marta, Podboroczyfiska Stani­
sława, Polanowska Jadwiga, Siemień 
n'ak Zofia, Ujma Józefa, Blaszak Ma. 
ria, Kiedos Marianna, S. Nieciejew- 
ska, Nowakowska, Szmeterling Józe­
fa.

Ofiary
W związku z uroczystościami, jakie 

odbyły się w Elektrowni w dniu 
15. 12. 1946 r. a mianowicie:

Poświęceniem Sztandaru i Kamie- 
n’a Węgielnego pod budynek nowej 
kotłowni, oraz otwarciem Bocznicy 
Kolejowej na Je renie Zakładu, zosta­
ła zebrana zebrana suma zł. 50.900 za 
gwoździe do sztandaru.

Komitet organizacyjny tych Uroczy­
stości na posiedzeniu w dniu 17.12.46 
r., postanowił przekazać tę sumę na­
stępującym instytucjom:
1) Zaw, Szkole Dokształć.

na klasy elektryków zł. 10.000
2) Polskiemu Czerwonemu

Krzyżowi zł. 10.000
3) Komitetowi „Gwiazdki

dla Żołnierza“ zł. 10.000
4) Pol. Zw. b.' Więźniów

Politycz„ Hitlerowskich 
więzień i Obozów Konc.
(na sieroty po b. więżn.) zł. 10.200

5) Sierocińcowi Ks. Prałat.
Wróblewskiego zŁ 10.700

Razem zł. 50,900 
(sławnie: złotych pięćdziesiąt tysięcy 
dziewięćset)

Z powyższej sumy wypłacono siero­
cińcowi Ns. Pr. Wróblewskiego zł, 
10.700,

Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. 
Hanusi Kocyga zł, 1 000 na biedne dzie 
ci pod protektoratem ks. prat. Wrób­
lewskiego składa Kucharzewski Hen­
ryk.

Red. Kraak, Folfasiński i Jurek 
zamiast życzeń świątecznych, składa­
ją zł. 750 na radiofo-nizację szpitala 
chorych płucnie.

Zamiast kwiatów na grób nieodża- 
lowanej Alisi Markusfeldówny skła­
dają zł. 1 500 na biedine dzieci pod pro 
lektoratem Ks. Prałata Wróblewskie­
go R. Hetmanowa, A. Helmanówna i 
E. Krojenberg.

WITOLD ZECHENTER. 25)

,A\AXARĄ
— Mimo wszystko nie mogę pozwolić na obudzenie 

męża!
— Każda chwila jest droga! —- perswadował detek­

tyw.
Pani Gruenbaum wykonała ruch, który miał wyra­

zie jej bezsiłę wobec niej samej jako najtkliwszej żony. 
Mąż musi spać, aż się sam nie obudzi.

— Tymczasem — rzekła widząc minę detektywa, by 
go trochę pocieszyć — ja panu opowiem wszystko...

Detektyw sarknął ze złością':
— To wszystko, co przeczytałem już w pismach!
—- A, prawda... On to już przecież opisał...
— Jaki on? ’

* — Pan Refoult.
— Był tutaj Refoult? — zdziwił się detektyw-
Przypuszczał, że reporter „Paris-Midi“ korzystał 

z informacyi, posyłanych mu telefonicznie przez tych 
łotrów. Tymczasem okazuje ,się, że pan Refoult był 
tutaj...

— Tak, był tutaj przed pół do dwunastej...
— A mąż pani wrócił o pół do dwunastej?
— Tak — westchnęła kobieta.
— Skądże więc Refoult wiedział o tym porwaniu?
—-'Powiedział mi — odrzekła pani Gruenbaum — że 

został zawiadomiony telefonicznie o porwaniu i wszel­
kich złączonych z nim szczegółach.

— O akcji pani także?

— Nie, to ja mu sama powiedziałam-
— Aha, i czekał na powrót doktora?
— Nie,

— Jakto? Nie czekał, aż mąż pani wróci?
— Nie.. Gdy opowiedziałam mu wszystko, połączył 

się ze swoją redakcją i podyktował stąd przez telefon 
wszystko o porwaniu mego męża, łącznie z tym, że...

Zawahała się.
— Że co? — nalegał detektyw.
— Że mąż mój wrócił o pół do dwunastej cały i 

zdrów, tylko trochę senny.
— Podyktował to, zanim mąż pani wrócił? I to było 

przed pół do dwunastej?
— Tak... i upewnił mnie, że mąż mój zaraz powróci... 
Detektywowi zapłonęło w skroniach. Czy to tu roz­

wiązanie, a jeśli nie rozwiązanie, to przynajmniej dro­
ga do niego?

— A potem? — zapytał.
— Potem bardzo szybko odszedł... wybiegł prawie...
— Natychmiast muszę złapać — pomyślał detektyw 

—pana repórtera Refoult!
Podbiegł do telefonu.
— Proszę nie telefonować — szepnęła ze zgrozą pani 

Gruenbaum.
— Dlaczego?.— zdziwił się i przystanął.
— Bo mąż mój może się przez to przebudzić...
— Głupstwo! — rzekł szorstko. — Hallo! — zawołał 

do telefonu. — Proszę mnie jak najszybciej połączyć z 
redakcją „Paris - Midi“!

Za chwilę usłyszał zapytanie:
— Kto mówi?
— Czy to „Paris - Midi“? Czy jest pan.„
— Ale kto mówi? — nalegano.

Kto mówi? Naturalnie, że nie Robert - Robert! 
Risettini! — palnął detektyw, nie wiedząc nawet, 

skąd mu przyszło na myśl to nazwisko.
— W sprawie? — pytał głos.
— Prosiłbym pana Refoult
— Nie ma pana Refoult.
— Gdzie go mógłbym teraz zastać
— Nie wiem-
— Czy będzie dzisiaj w redakcji?
— Stale przychodzi koło piątej.
— A jaki jest jego adres prywatny?
— Z zasady nie podajemy adresów prywatnych na­

szych współpracowników.
— Więc proszę zawiadomić pana Refoult, że przyjdę 

do redakcji do niego o piątej...
— Zawiadomimy.
— Dziękuję.
Gdy detektyw odłożył, słuchawkę, zapytała zdziwio­

na pani Gruenbaum:
— Kto to jest Risettini?
— To jest — odrzekł detektyw — taki pan, który nie 

ma czasu czekać dłużej, aż śpiący się obudzi!
Rzucił się na śpiącego i zaczął nim potrząsać. Pani 

Gruenbaum prawie omdlała ze zgrozy.
Doktór Gruenbaum usiadł na łóżku i wpatrzył się w 

napastnika-
— Co to?... kto tu?...
Żona przemysłowca podbiegła kojąco?
— Ach, to pan z policji który taić... który tak...

Który tak bardzo nie ran czasu, by się przypatry­
wać pańskim snom, że obudził pana... — zdeklarował 
detektyw i usiadł na skraju łóżka.

c. d. n.
=5

0 Płacąc w grndnin Daninę Narodową — korzystasz z opasła 25 proc, wymierzonej kwoty
Spiesz z pomocą Ziemiom Odzyskanym

a
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Z życia Aeroklubu Częst.
Zarząd Aeroklubu Częstochowskie, 

go zawiadamia, że w najbliższym cza- 
isie rozpocznie się teoretyczny kurs 
szybowcowy, którego ukończenie nie­
zbędne jest przed praktycznym szko­
leniem w pilotażu szybowcowym. Ter 
min rozpoczęcia kursu i miejsce pro­
wadzenia wykładów podane będą do­
datkowo w prasie.

Jednocześnie zawiadamia się, że w 
aeroklubie powstały dwie nowe sekcje: 
spadochronowa i fotograficzna. Kurs 
spadochronowy I stopnia odbędzie się 
z rozpoczęciem nowego sezonu lotni­
czego. Sekca fotograficzna dostępna 
będzie dla posiadaczy własnych apara 
tów fotograficzitych którzy będą mo­
gli korzystać z laboratorium Aeroklu­
bu. Zadaniem sekcji będzie opracowy 
wanie tematów lotniczych.

Zgłoszenia na kurs do wymienionych' 
sekcji przyjmuje sekretariat Aeroklu­
bu Częstochowskiego, ul Ochotników 
Wojennych 4/6, w godz. od 18 do 20-ej

DALSZY TERMINARZ
MISTRZOSTW PIŁKI RĘCZNEJ

Terminara dalszych rozgrywek 
jest następujący:

Siatkówka żeńska: 4.1. 47, go>clz, 
17 OKS — Victoria, 5. 1. 47, godz.
17.20 OKS — HKS, 19.20 Victo­
ria — Skra, 6. 1. 47 godz. 18.40 
HKS — Skra.

Siatkówka męska: 4. 1. 1947 r., 
godz. 17.40 Blachownia — Legion,
18.20 Lot — HKS, 19:00 Skra I — 
Skra II, 19.40.Victoria — OKS II,
20.20 Błyskawica — Blachownia,

5/ 1. 1947 r., godz. 10.00 Legion
— Lot, 10.40 HKS — CKS I, 11.20 
Blachownia — Skra I, 12.00 Skra 
II _ Victoria, 12.40 CKS II - 
CKS I, 13.20 Lot — Skra I, 14.00 
HKS — Legion, 14.40 Lot — Bły­
skawica, 15.20 Victoria — Bla­
chownia, 16.00 CKS II — Skra II, 
16.40 Błyskawica — HKS, 18.00 
CKS I - Legion, 18.40 HKS - 
Skra I, 20.00 Blachownia — CKS 
II.

6. 1. 1947 r„ godz. 10.00 Lot — 
Victoria, 10.40 CKS I — Skra II,
11.20 Legion — Błyskawica, 12.00 
Skra I — Legion, 12.40 Victoria
- HKS, 13.20 CKS II - Lot, 14.00 
Skra U — Blachownia, 14.40 Bły­
skawica — OKS I, 15.20 Legion
— Victoria, 16.00 HKS - CKS II, 
16.40 Błyskawica —“Skra I, 17.20 
Lot —' Skra II, 18.00 Blachownia
- CKS 1,19.20 CKS II - Legion, 
20.00 Victoria — Błyskawica, 20.40 
CKS I. — Skra I, 2120 Blachow­
nia — Lot, 22.00 Skra II — HKS.

Rozlosowanie rundy drugiej na 
stąpi po 6ym stycznia.

Urzędowanie władz piłki 
ręcznej

Siedziba Częstochowskiego O. 
Z. P. R. mieści się w Gmachu 
Sportowym, ul. Pułaskiego 2 
(adres dla korespondencji: A. 
Szmekel, ul. N. M. Panny 19 m. 4.)

Zebrania Wydziału Gier i Dy­
scypliny OZPR odbywają się we 
wtorki, każdego tygodnia.

Lisia najlepszych tenisistów 
Ameryki

Związek Tenisowy Stanów Zjedno­
czonych ogłosił listę najlepszych 10- 
ciu tenisistów Ameryki.

W klasyf kacji męskiej lista wyglą­
da jak następuje: 1) Jack Kramer 
3) Frank Parker-Pajkowski, 3) Tom 
Broiwn, 4) Gardner Mulloy, 5) Billy 
Talbert ltd.

Klasyfikacja kobiet: 1) Pauline 
Betż, 2) Margaret Osborne. 3) Louise 
Brough itd.

Mecz Partyzant — AZS
Dziś w sobotę 28 b. m. o godz. 17-ej 

w świetlicy Polskiej YMCA, III Aleja 
51 najlepsze zespoły II grupy —Par­
tyzant i AZS rozegrają rewanżowy 
mecz ping-pongowy o mistrzostwo dru 
żynowe Częstochowy. Mecz ten koń­
czy rozgrywki eliminacyjne,
Zebranie Komitetu Mistrzostw 

Drużynowych Częstochowy 
w ping-pongu

Dziś w sobotę 28 b. m. w lokalu Poi 
ski ej YMCA po meczu Partyzant — 
AZS odbędzie się zebranie Komitetu

M’strzostw Tenisa Stołowego (ok. 
godz. 19-ej).

Na porządku dziennym weryfikacja 
rozgrywek, zaliczenie do grupy finało­
wej sprawa dyplomów, nagród i t. d.

Komitet prosi usilnie o przybycie 
przedstawicieli wszystkich klubów.

Inauguracja mistrzostw 
piłki ręcznej

Niedziela będzie inauguracyj­
nym dniem mistrzostw piłki rę­
cznej.

Plan pierwszego dnia jest na­
stępujący: 29 b. m. o godz. 14-ej 
w Gmachu Sportowym — uroezys 
tość otwarcia i defilada zawodni 
ków, a potem rozgrywki siatków­
ki męskiej: godz. 14,30 Skra I — 
Victoria, 15,10 Błyskawica — 
CKS II, 15,50 Legion - Ski-a II,
16.30 HKS — Blachownia, 17,10 
CKS I - Lot, 19,10 CKS II - 
Skra I, 19,50 CKS I — Victoria,
20.30 Skra II — Błyskawica, oraz 
siatkówki żeńskiej: godz. 17,50 
Skra — CKS, 18,30 Victoria — 
HKS.

Z życia kulturalnego
Najweselszy program 

świąteczny w Częstochowie 
W czwartek 26 b. m. czyli w Il-gi 

dzień Świąt Bożego Narodzenia w sa­
li kina Wolność o godz. 21 wystąpią 
ze spec alnym programem świątecznym 
artyści warszawscy — Maria Chmur- 
kowska, Jan Mrowiński i Juliusz Ne. 
mo, akompaniuje Z. Zaleska.

Niebywały humor jaki cechuję re­
pertuar zarówno p. Marii Chmurkow- 
Skiej, jak i świetnego parodysty Jana 
MrozińSikiego —- groteski zręcznościo­
we w interpretacji Juliusza Nemo dają 
w całości rękojmę najweselszej zabawy 
widzów zalecając zarazem pewną 
wstrzemięźliwość w wybuchach świą­
tecznej wesołości, gdyż jak mówi slo­
gan występu „...możesz pęknąć ze 
śmiechu“-.

„Jasełka“ w sali fabrycznej 
„Częstochow" anka“

W pierwszy i dirugi dzień świąt 
Bożego Narodzenia t- j- 25 i 26 grud­
nia r. b- zostaną wystawiane po dłu­
goletniej przerwie ,,Jasełka“ przy 
udz ale zwiększonego zespołu ama­
torskiego.

„Jasełka“ cieszące się zawsze po­
wodzeniem odegrane będą przy no­
wych pomysłowych dekoracjach. Ze 
względu na poważne koszty, ceny bile 
tów będą n eco podwyższone. Dzieci, 
również płacą bilet wstępu. Reżyseria 
i kierownictwo ob. W. Królikowskiego. 
Kierpwnik chóru ob. W. Kuśmierka. 
Początek o godz. 17 min. 30- 
„Jasełka“ w Teatrze Marionetek

„Chochlik“
„Chochlik“ długo nie dawał o sobie 

znać młodocianym widzom wskutek 
braku lokalu- Obecn e dzięki użycze­
niu „Chochlikowi“ przez Dyrekcję La 
sów Państwowych Pawilonu Leśnego 
na terenie Wystawy Przemysłów j- 
Rolniczej, .wznawia on swoją działał 
ność wystawieniem „Jasełek“ dnia 25 
b. m. w pierwszy dzień Bożego Na­
rodzenia. Piękne lalki.
i dekoracje prof. Hollaka, zapewniają 
„Jasełkom“ powodzenie zarówno u 
dzieci, jak i u dorosłych.

„Jasełka“ Chochlika mają żywą ak 
cię, związaną zarówno z naszą prze­
szłością dziejową, jak i z dobą obecną 
dźwigającej się z ruin Warszawy- 
Sala ogrzana.

——<o------
Repertuar świąteczny Teatrów Miejskich 

TEATR W»eiKI
„Cały dzień bez kłamstwa**  , 

Środa Czwartek
W środę, 25 hm. o godz. 1915 oraz w 

czwartek 26 bm. o godz. 15 3o i 19.15 
komedia w 3 aikta-eh R. Montgomery ego 
p. t. „Cały dzień bez kfamstwa“. Udział 
biorą: Kalinowska, Marso, Orszańska, 
Smolsk.a, Wodyńska, Krotkę. Mieczy ń- 
ski. Orlińskti, Paluszkiewicz i Borkow­
ski. Reżyseria Tadeusza Krotkę. Miso 
en scene Wł. Wagnerai

TEATR KAMERALNY
Środa Czwartek

.Pensjonat we dworze“
Dziś, w środę, 25 bm o godz. 19.15 

oraz jutro w czwartek, 26 bm. o godż. 
15 30 i 19.15 komedia w 3 alktach St Kie- 
drzyńskięgo p. t. .Pensjonat we dworze“. 
Udział biorą: Dunaijewska, Gołaszewska, 

Paehońska. Tańska, Mielczarek, Szym- 
kowski, Wasilewski i Stanisławski. Ee- 
żyseria Ryszarda Wasilewskiego. Opra­
wa sceniczna Wł Wagnera

„Człowiek za burtą'*
Taki jest tytuł komedii w 3 alktaeh 

pióra Antoniego Cwojdzińskiego której 
premiera odbędzie sie w sobotę 28 bm 
o godz. 1915. Udział wezmą: Danuta 
Korolewicz, Wacław Seibor i P'onski 
Reżyseruje Wacław Ścibor Oprawę sce­
niczną przygotowuje Wł. Wagner.

Kasa Teatrów C'vrina od godz . 10 ej- 
do T' ej ’ od 15 pi do ■ „ozęcia przed­
stawień. Telefon kasy 21-61.

Frogram kin
Kino Polonia“ — od dn'a 13.' KIT. br. 

wyświetla film: Dzieci Kapitana Granta 
we pow .lid Verne

Kino-teatr „Bałtyk“ — „Za siedmioma gó 
rami“ Nadprogram Polska Kronika 
Filmowa nr 42/46.

Poez 15 30. 17 30. 19 30, w niedziele 
J święta od "odz 1330.

Kino-teatr Wolność“ — Film produkcji 
zwedzkiej o wielkiej miłości — „Elwira 

Madigan“.
Poez 15.30, 17.30, . 19.30, w niedziele 

i święta od godz 13.30
Kino-teatr „Tęcza“ — Od 25 i dpi na­

stępnych film szwedzki o nieustraszo- 
■nyeh zmaganiach człowieka z wrog m 
żywiołem p. t. „ W okowach lodu“.

Nad program Polska Kronika Filmo­
wa. Poez. niedziele i święta od godz. 
14-ej. w dni powszednie od godz. 16 ej.

Fotoplastikon — Portugalia — kraj 
nieustraszonych żeglarzy i. prastarej cy- 
•wilizaoji. Niezrównanie piękne zabytki 
zamki, katedry i t <1. ze stolicą Lizboną 
na czele.

Zabawa sylwestrowa
Sekcja Kulturalno-Ośw:atowa przy 

P. Z. M. „Metal“ ul. 1-go Maja 19 urzą 
dza „Zabawę Sylwestrową“ w lokalu 
własnym.

Początek o godz, 21-ej. Moc n:espo_ 
•dziariek. Dochód przeznacza się na 

, urządzenie biblioteki fabrycznej.
Powitanie Nowego Roku 

w M'ejskiej Zawodowej Straży 
Pożarnej w Częstochowie 

Miejska Zawodowa Straż Pożarna w 
Częstochowie urządza w dniu 31 gru­
dnia 1946 r. „Tradycyjną Noc Sylwe­
strową“ w sali własnej przy ul. Stra­
żackiej Nr 3.

Przedsprzedaż biletów odbywać się 
będzie przez upoważnionych.

Prosimy całe społeczeństwo o popar 
cie tej imprezy z której dochód prze 
znaczony będzie na potrzeby Miejskiej 
Zawodowej Straży Pożarnej w Często 
chowie.

Nowy Rok — Nowy Pian 
Nowe szczęście!

Nowy plan 49-ełj Loterii KlasAwej 
przewiduje cztery główne wygrane po 
milionie złotych w każdej klasie, 
oraz znacznie zw\ę.ksz*o-ną  ilość dużych 
wygranych, a mianowicie: 16 wygra­
nych po pół miliona' zł., 100 po 100 000 
zł 350 po 20-000 zll, 1100 po 10.000 zł 
itd. -. - ,,Ranem w czterech klasach na ogolną 
ilość 70.000 numerów losów, wylosowa­
nych będzie 35 000 Wygranych na łącz­
ną kwotę ponad 86 milionów złotych.

Z planu tego wynika, że uwzględnia­
jąc wszystkie wyższe wygrane, prze­
ciętnie co 44 numer losu wygrywa co 
ntagm-n-'ej 10.000 zł, a co 23 — co naj­
mniej 5 000 zł.

Szanse więc graczy znacznie wzrosły, 
to też niewątpliwie wuzysey dotych­
czasowi gracze powitają nowy plan gry 
z zadowoleniem, a tych którzy dotych­
czas nie brali udziału w græe, zachęci 
do wypróbowani swego szczęścia.

.Szczegółowy plan gry tej loterii, za­
interesowani v mogą przejrzeć w każdej 
kolekturze.

Program rozgłośni polskich 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

Wtorek
12.00 Sygnał czasu 12.05 Aud. słowno*  

muzyczna p. t. .W/gila w Świetlicy**,  
12.35 „5 minut poezji“. 12 40 Recital 
wiolonczelowy. 13 00 Muzyka obiadpwa. 
14.00 — 15.00 Przerwa 15.00 Słuchowi­
sko dla dzieci starszych p. t. „Najpięk­
niejszy wieczór**  15 30 Śruta Kolędowa 
wyk. W- Oćwiela. 15 45 Skrzynka tech- 
niKc.zna. 16.05 Dziennik popołudniowy,
16.30 „Pokłon wsi polskiej**  aud ludo­
wa słowno-muz. 16.50 ..Opłatek u bytych 
sierot“ 17.10 „Zwyczaje świąteczne u 
naszych przyjaciół“. 18 00 Audycja woj­
skowa 18 30 „Suita Kolęd i Pastora­
łek“ 19.15 . 5 minut poezji“. 19 57 Sy­
gnał czasu. 20.000 Życzenia dla rad'osła­
ch uczy. 20.06 „W Wieczór Wigilijny‘*.  
21.00 Przemówienie wwilijne ob Premie­
ra Osóbki Morawskiego do Polaków za 
granica. 21 25 Aud. specjalna P- t .,Wi- 
gił'a dla samotnych“ 21-45 „Siedem wi­
gilii“ — montaż poetycko-murz. 22 05 Ra- 
d!owv Uniwersytet Ludowy 22 25 Kon­
cert Sekstetu P. R. 22.50 ..Młodzież, pol­
ska śpiewa o pokoju“ 23 00 Wigilijny 
renortaż dźwiękowy. 23 20 Program na 
jutro. 23 30 Kolędy polskie. 24.00 Pa­
sterka. z t-ość:oła garnizonowego w Ło­
dzi- 130 Hymn,

środa
6.57 Sygnał eziasu. 7 05 Poranna aud. 

muz. 8 20 Program na dzień bież. 8.25 
Muzyka noranna 9.00 Nabożeństwo z kla­
sztoru OO. Franciszkanów w Panewni- 
kiach. 12 00 Sygnał czasu. 13 30 Repor- 

, taż 13 55 ,,Hed. kolęda, kolęda“ — aud. 
sTowno muz 14.40 Teatr wyobraźni. Słu­
chowisko p. ,t. ,Z Herodem“. 15 05 Aud. 
stowno-muz. „Kolęda w poezji polskiej**.  
15 20 Bax — FanteP.ja na tematy pol­
skich kolęd. 15 35 Muzyka. 16 00 Aud. 
słowno muz. dla dzieci p. t. .Pójdźmy 
wszyscy do stajenki“. 17.00 „Święta na 
„Darze Pomorza**  — słuchów, dla mło­
dzieży. 17 30 „Melodie operetkowe“, 
wyk. Mata Ork. P R. 1815 . 5 minut 
poezj:“.. J8 20 (;ja źwietlie wiej­
skich. 19 05 .Uśmiech i piosenka". 19 57 
Svgr>a1 czasu. 20 00 Felieton Wandy 
Boyp-Odolskiej 22 00 Aud rozrywk. li- 
fen««ko-muz- 23.20 Program na jutro.
23.30 Muzyka taneczna.. 1.00 Hymn.

Czwartek
6.57 Sygnał czasu. 7.05 Poranna aud. 

muz 8 On Dziennik poranny 8 20 Progr. 
na dzień bież. 8 25 Muzyka poranna. 
9 Ol) Nabożeństwo z ko«c’oła w Łagiew­
nikach ma Górnym Śląsku. 10.00 Aud. 
region. „Jasełka rybacka“. 12 00 Sy­
gnał czasu. 12 05 Świąteczny poranek 
symf. Wyk : Ork Symf. Pi R 13 30 Au­
dycja wojskowa 14 10 Rozmowa o tea­
trze z dr .1. Słotwińskim. 14 20 Muzyka.-
14.30 Chwila Biur*  Studiów. 14 40 Słu­
chowisko p t , Światoszek“. Moliera 
15 ’0 Koncert Polsk Kapeli Lud 16 00 
„Narodziło sie Boże Dzieciątko“ aud. 
słowno muz. dla dzieci. 16 20 ..świątecz­
ne obyczaje kaszubskie“ 16.45 ..Kolę­
dy“ w wyk chóru im. , Stam.isława Mo- 
niuszk'**.  17 00 „Podwieczorek przy mi­
krofonie“ 18 30 Kolędy polskie w maj*  
nowszych oppac. Pol Wyd Muzyczne­
go. 19 57 Sygnał czasu 20.00 Dziennik 
wl:ocrMrny 20.15 Koncert rozrywkowy 
„Rewia Naszych Ulubieńców“. 21 15 
Aud. słowno-muz. . U naszych przyja­
ciół“. 21 45 Kwadrans mrozy „Lalka“ — 
Bolesława Prusa 22 On Kwandrans frasz­
ki pnlsk'cj 22.15 Ork tameczna P. R. 
pod dvr. Jana Cajmera- 23 00 Ostat. 
wtad. Hz'en<nika. 23 20 Program na ju­
tro. 23 30 Muzyka, taneczna 1.00 Stresz­
czenie ważn. wiad. dziennika.

P. TERESIE BINTAKIEWICZ I 
DYR MGR A. ŻEBROWSKIEMU Z 
OKAZJI ICH ŚLUBU, KTÓRY OD- 
BEDZTE SIĘ DNIA 25 GRUDNIA 
1946 R. O GODZ. 12-EJ W KOŚCIE­
LE ŚW. ZYGMUNTA W CZĘSTO­
CHOWIE JAK NAJSERDECZNIEJ­
SZE ŻYCZENTA SZCZĘŚCIA NA 
NOWEJ DRODZE ŻYCIA SKŁADA

S. Folfasińskż.

MOŻESZ PĘKNĄĆ ZE ŚM ECHU w kinie Wolność w ll-gi dzień Świąt (czwartek 26 bm.)
pap so« bawiąc się programem M. CHMURKOWSKIEJ, J. MROZINSKIEGO i J. NEMO Początek o godz. 21

w I

Centrala Aprowizacji Przemysłu Włókienniczego
ODDZIAŁ W CZĘSTOCHOWIE

ogłasza przetarg na dostawę mięsa i tłuszczu dla stołówek 
fabrycznych wszystkich Zakładów Pracy Przemysłu Włó­
kienniczego miasta i powiatu Częstochowy. Oferty, należy 

■ składać do diii® 28. 13 46 r„ w Centrali Aprowizacji Prze­
mysłu Włókienniczego w Częstochowie, Al. Wolności 13,

DYREKCJA,

c PAP 5579

Z G U B V

Zgubiono książkę Dbezpieczalni 
Społeęzaieg na nazwisko Janiszew- 
6Kli liarían. PAP 5570

Potrzebna gosposia sumienna i 
lubiąca, dzieci. Warumki dobre. 
Zgłoszenia Waszyngtona 61 '63. 
m. 5 tel. 19-98 PAP 5605

Fabryka Cukrów, Drażet, Pierników i Czekolady

MIECZYSŁAW SZPRYNGIER
CZĘSTOCHOWA, Waszyngtona

składa wszystkim Odbiorcom ona®

Życzenia Świąteczne i

PAP 5583

57, tel. 14-52.

przyszłym Klientom

Noworoczne

Wilk czarny — ośmiomiesięczny 
zaginął. Ostrzega się przed naby- 
ćSm. Znalazca prószony o zwrot 
za wynagrodzeniem. Sf Kabz.n 
ski, Curie-Sktod-owskiej 21.

‘ PAP-5609

Gosposię czystą, uczciwą, lubiącą 
dzieci: z prowadzeniem kuchni 
przyjmie. Woln-taik I Aleja 7 
(sklep). Warunki dobre.

PAP 5593

i <»tlSAD POSZUKUJĄ

Zgubiono krótki kożuszek przy 
ws/.adamto do autobusu obok „Ba­
ta“ w kierunku Stradomta Ła­
skawy znalazca zeche? zwrócić zo 
wynagrodzeniem wartości, ul Ol 
sztyńska 8, tel. 18-70, skład drze 
wa, PAP 5598

Przyjmę posadę woźnego lub do 
zoroy w domu państwowym ewen 
tnalnie inteligentnym prywatnym 
— mogę też zaopiekować się do­
mem rodziny wyjeżdżającej. Ofer­
ty do PAP pod „T. O“

PAP 5449

I WOLNfe POSADY
Ogrodnik wykwalifikowany we 
wszystkich dziiataieh ogrodnictwa 
poszukuje pracy. Oferty PAP po<! 
, Ogrodnik“. PAP 5569

R 
J¡I S P R Z E D A 2

Sprzedam kożuch kryty długi, i 
wiejarnię do oczyszczania zboża. 
H. Wrońskiego Nr 18. PAP 5551

Z okazji ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 
Wesołych Świąt

wszystkim Odbiorcom i przyszłej Klienteli zasyła

PRACOWNIA i SPRZEDAŻ KAPELUSZY

E. Florczyk
Kamienice w centrum m,:<asta, ze 
sklepami, lokalami przemysłowy­
mi połowy domów, mniejsze do­
my z ogrodami wille na przed 
mieściaeh i zia miastem 7 placów 
na Osbaitnim Groszu i Stra-domiu, 
duży plac okolica Jasnej Góry, 
przeprowadzamy sprzedaże i przyj 
mujemy nowe zgłoszenia do sprze 
dąży, godz 15 — 17 Żochows.ki i 
Zabłocki Częstochowa, Aleja Ko 
ściuszk/i 25 m. 20. PAP 5422

Młyńskie kamienie, turbiny, wszy 
stkie maszyny młyńskie, gaza, pa 
sy siatki, gurty nalewy do ka 
mieni i t p oraz wszelkie arty 
kuły młyńskie i t. p poleca Eu 
geniusz Pataszewski. Warszawa. 
Poznańska 38 TP 1316
Radio „Philips“ sprzedam Orliez
Dreszera 53. m. 22 PAP 5606

Parn>kl oszczędnpśelowe 80 101)
120 i 140 litrowe poleca Pataszew 
ski. Warszawa. Poznańska 38

TP 131

R3dio z okiem n<a stołówkach sprze­
dam Narutowicza 33, m. 17.

PAP. 5599
Kafle, cegłę ogniotrwałą, przy bo 
ry piecowe sprzedaje Skład Dąb 
kowskiego 41. PAP 5531

Tanio! Solidne! Trwałe!-Jeżeli nie 
cheesz oszukać się,' sprawiając so 
bie wygodny tapczan otomanę czy 
kozetkę wstąp do Pracowni Tapi- 
cerskiej Edward Złotnicki. Często 
chowa, Al. N. M Panny 12 gdzie 
kup'sz i będziesz z pewnością za 
dowolony. Przyjmuje zamówienia 
na wszelkie roboty tapicerskie o- 
raz ma na składzie: tapczany, oto 
many, kozetki, fotele, krzesła, ma 
teraoe. PAP 5532

Radio z okiem n-a stalówkach 
sprzedam. Narutowicza 33, m. 17.

[ I
Kupię pas gumowy względnie gu­
mę szeroką. Wiad : Aleja 52 m 8

KUPNO

Wytwórcy, .chałupnicy, kupuję 
artykuły galanteryjne, zabawki, 
sztuczną biżuterię, celltiloid i gu 
mę — grzebienie. Zajączkowski, 
Warszawa, Polna 40. SAPI 1196

I R O 2 N E

Przyjmuje do mereżki Aleja
N M P 52 m 8
Przyjmę przepisywanie na ma 
szyn ę do domu. Oferty PAP pod 
..Maszyna“. PAP 5577
Poszukuję sklepu z mieszkaniem
KoMassH M m« IŁ PAP 5580

Częstochowa B. Joselewicza 10.
PAP 5565_________________™___—.___

Żurnale mód. pisma fachowe, pod­
ręczniki krojów; egzaminów, wy- 
krojki, sprzęt worsztato.wy. Górka, 
Kraków — św. Jana 13.

PAR 87

Poszukuję pokoju z osobnym ,wę3" 
śe:em, może być przy rodzinie. 
Zgłoszenia Garibaldiego 6 8 Woj­
ciechowski-» PAP 5610
Fotografie nagrobkowe (porcelano 
we) wykonywa „EL CHA FILM“, 
Warszawa Jerozolimskie^ 27. Pro­
wincję informujemy listownie.

T. P 2349

Światowej stawy Jasnowidz — psy 
chografolog zdumiewająco przepn 
wiada. Nadeślij pytania, datę u 
rodzenja. zł 30.— Odpowiedzi n 
dywidualne — analizy metodą gru 
pową. Tysiące podziękowań Adre 
sować: Vapuro, Katowice skrzyń 
foa pocztowa 376. PAP 3214

Stemple kauczukowe wykonywa 
. EL (’HA FILM*  Warszawa. Je*  
rozolinickie 27 Prownc.ię infor­
mujemy listownie TP 2350

Najmilszym podarunkiem jest uoi 
tret lub fotografia wykonana ar 
tystycznie w Warsz-awsk’m atelier 
fotograficznym Henryka Bucheara 
Alej-a N. M. Panny 5 Specjalność 
zdjęcia ślubne i dz:eci.

PAP 555‘

Cheesz wstąpić dobrze w związek 
małżeński — nadeślij swoją foto*  
grafie podaj date urodzenia bliż­
sze dane o sobie, oraz swoje ży*  
ezenia Nadeślij 50 zł. — Wysyła*  
my p'atne oferty Gwarancja. 
Adresować: B Vapnro, Katowice 
skrzynka pocztowa 376.

PAR 3043Gabinet kosmetyczny Heleny Tań 
skiej przyjmuje I Aleja 14—5

PAP 55*21-
Która z Pań zawiedziona roz 
wiedziona lub - wdowa do lat 35 
chc'ataby oslodz ć żreie 48 letnie 
mu (kupcowi) samotnemu adreso 
wae posterestante w Częstocbn 
wie pod .,Sam‘otny’* Dyskree.iia za 
newniona. PAP, 569’

Śniegowce, kalosze wulkanizuje re 
peruje F-ma „Hemar**,  Wulkani­
zacja gum. Częstochowa, Rynek 
Weluński 37 sklep. PAP 5537

Lokal w śródmieściu potrzebny na 
drobny przemysł bezmaszynowy. 
Zwrot ko-sztów ewentualne wyko*  
nan'e remontu. Zgłoszenia PAP 
pod „8407“ PAP 5497Skradziono rower z Alei N M 

Panny 20, Nr ramy 205341 duż.i 
bagażnik, z rurek wskagąó za 
wynagrodzeniem ul. Narutowicza 
137b, Engeniuas KSsfeŁ

Wulkanizuje opony, śniegowce, ka*  
losae. Stary Rynek IŁ

PAP 35M

Kierownika Oddziału na prowin
cję ze znajomością handlową i bu
chalteryjną od zaraz poszukuje
my „Rolnik“ Powiat. Spółdzieln ia
Roln.-Handl. w Częstochowie, Fa­
bryczna 1/3. Warunki w/g umo­
wy. PAP 5595



Nr 302 „GLOS NARODU“ 25 — 27 grudnia 1946 roku. 9

O B W t ESZCZENIĄ URZĘDOWE
Nr. O. 4432/1/46.

OBWIESZCZENIE.
\ Prezydenta Miesta z dnia 21 Grudnia 1046 reku

w sprawie obrotu wyrobam cuk erniczymi i dni bezmięsnych
3 Ha-ndiu^ ,czile|j wiadomości, że Ministerstwo Aprowizacji

1. zezwoliło na obrót- wyrobami cukierniczymi w dn’ach 24, 25
1 ól grudnia 1946 loku oraz w dniu 1 styczn’® 1947 roku.

2. ustaliło na okres od dnia 23 grudnia 1946 r. do dn «a 5 stycz­
nia 1947 r następujące dną tygodnia jako bezmięsne:TWi*ł " 1 ' ' i r. ł/\l. Ot- "1 n ł r, -

Dnia 20 grudn a 1946 r. zmarł po długich 1 ciężkich cier­
pieniach w wieku lait 59

grudnia 1946 roku
»» »» >»
•» »» «•

styczn a 1947 roku

,, . , _, . Prezydent Miasta: (-) Dr T. J. Wolańskl.
Częstochowa, d-nua 21 grudnia 1946 roku

PAP 5575

poniedziałek 23
■ wtorek 24 
piątek 27
poniedziałek 30 
czwartek 2 
piątek 3

c.+p.

Jan Kaczyński
PAPIERNIK

długoletni pracownik Częstochowskiej Fabryki Papieru
W zmarłym straci! śmy sumiennego i gorliwego pracow­

nika oraz współtowarzysza pracy.
Cześć Jego pamięci.

DYREKCJA. RADA ZAKŁADOWA
i Pracown cy Częstochowskiej Fabryki Papieru. 

PAP 5581
a

Najlepsze życzenia
Świąteczne i Noworoczne <

k y*-

PAP 5585

przesyła 
swoim

Klientom

Nr O. 4350/2 46
Częstochowa, dnia 20 grudn’a 1946 roku.

WEZWANIE
Prezydenta Miasta z dnia 20 grudnia 1946 roku 

w sprawie rejestracji strat wojennych vi stosunku do niemieckich 
osób fizycznych i prawnych.

Wzywa się wszystkie osoby, względnie flirmy posiadaąjee nie- 
zreal'zowa.nij roszczenia w stosunku do n em <ckich osób fizycznych 
i pnanvnych orau whadz b. Rzeszy Niemieckiej, aby zarejestrowały 
te pretensje.

Rrłjestuacja ma nia celu stworzenie podstaw do raakaacji wy­
mienionych roszczeń.

Zgłoszeń1'« podlegają nestępująee pretensje:
a) , o niewykonane zobowiązań la umowne,
b) z tytułu udziału majątkowego polskiego w 'niemieckich przed­

siębiorstwach przemysłowo-heu (iłowych,
c) z tytułu znajdującego się w Niemczech majątku nieruchome­

go polsk-ego,
d) z tytułu, roi nręhunków, wkładów i rachunków bieżących 

obywalteli polskich w bankach niemieckich w Niemczech
e) z tytułu wywiezionych z Polski do banków ntemteckteh’ aik- 

cji, obi gacj , pap erów wartościowych, weksli, depozytów 
i wszelkiego rodzaju walorów,

f) z tytułu zajęcia depozytów i otwarete safesów w bankach 
zagw-i-ycznych, kontrolowanych przez władee okupacyjne nie 
micekie.

g) z dziadziny asekuracyjnej .i -mne.
_ Do wniosków winny być douczone dowody w odpisie, które 
będą poświadczone przez Zarząd Wojski po okazaniu oryginału.

Nadmienia S'ę że pretensje w stosunku do o’ób lub fl'rm, ma­
jących swą siedzibę na terenie Austrii, wteny być również zgło­
szone.

Zarząd Miejski dysponuje fortmini-zsmi rejestracyjnymi S udz"'e- 
al Wsrystkieh dodatkowych informacji.

Rejest.ra«1i. jest bezpłatna.
Termin składania wniosków 

roku.
Zebrane w drodze rejestracji 

podstaw reall’ż3Cji wymienionych 
pokojowym.

Rejestracji dokonuje Zarząd Miefck" (ref Od.-zkortewań Wojen 
nych), Ratusz, pokój Nr 8 w godzinach od 10 oj do 12-ej.

Prezydent Miasta: Dr. T. J. Wcłańskl.

upływa 2

materially 
pretensji

»

dniem 15 lutego 1947
posłużą do stworzeń r. 
w przyszłym traktacie

PAP 5570
L. dz. Pr. 10610 46.

UWAGA REPATRIANCI!
OBWIESZCZENIE

Po-ialira się do wiadomości rep.rtri.ar tom zamieszkałym na tere­
nie Województwa Kieleckiego. że wnosek o wystaw'en!e orzeczeń'» 
pdłtkodowrwozego na pozostawione przez repatrianta mienie nieru­
chomo w. l.SRR, BSRR i RSPR win!en być złożony w Wojewódz 
kim Oddtealo P U R w Keloąeh w termin’? trzech mi-sfecy ort 
dnia przybycm renntr anta do Polski, a w odniesieniu do zdemo­
bilizowanych żołnierzy, uznanych za r-pat rantów od dna demo­
bilizacji. w odniesżenhi zaś do renatriantów- przebywających w chwi-

■ li obecnej w Polęce term n ten Jiezv .s!e od dnia T grndnW 49*6  -r. ■ 
Dyrektor Órt-'z?»łu P. U. R.

(—) Mgr Stanisław Bolechewski.

Zarząd Stowarzyszeń-in Kupców Polskich zaleca swym Członkom 
dokonaaiie wpłat na Dannu? Narodową na zr .gospoda rowan’e Z •’em 
Odzyskanych w wysokości 75 proc, wyznaczanej kwoty pryrz Kn 
misję Ghywai.ls<k?ą do 31 grudnia 1916 r. gdyż w ten sposób uzy 
skt?|ją bonifikato reszlujących °5 proc równocześnie powiadamia 
się wszystkich Członków, iż bliższych informacji w sprawię dan'- 
ny udv’A]a biuro Siowsrzysr.enia.
PAP 5578

jííosií

Dnia 25 b. m. jako w trzec'ą 
roezmicĘ śmierci

Ś- tp.

Jadwigi Henryki 
ilałachowskiej 

zostanie odprawiona Msza św 
w kościele Op'eki św. Józefa 
w Rakowi« o godz. 11-ej, nc 
którą zia.prasija

"'' ' Z okazji Świąt BOŻEGO NARODZENIA 

swoim Klientom zdrowych i wesołych Świąt 
oraz pomyślnego NOWEGO ROKU 1947 ży­
czy firma

SKLEP GALANTERIA

Włod;dn»!erx WulnFak
Częstochowa, Aleja Najśw. M. Panny Nr. 7. telefon 19-29. 
Na składzie: bieliana damska, męska, dziecinna, torby dem 
skie. kapce filcowe, ceraty. W t!u_ym wyborze: wstążki, poń 
czooliy, krawaty, swetry, walizki oraiz drobna galanteria 

wszelkiego rodzaju.
PAP 5587

Wszystkim naszym Klientom 
z okazji twiąt Bożego Narodze­
nia I Nowego Roku składamy 
najserdeczniejsze życzenia. Świą 
teczne i Noworoczne

PIEKARNIA

Stanisław 
Kłahisz

Zacisze, ul. Sablnowska 5.
PAP 5594MATKA.

Bodizimle

«.tp.
Jana 

KaczYRskFego
z powodu Jago zgonu wyrazy 
Sze-jerego wspólezuca składają .

Dyrekcja, Rada Zakładowa §
1 Pracownicy Częstochow- a 

sklej Fabryki Papieru- |

FABRYKA ŁYŻEK

Roman P r a Ś n 1 e w s k 1
Częstochowa, Kawia 26 tel. 15>33 

życzy szanownej Klienteli i Dostawcom zdrowych, pomyślnych świąt 
Bożego Karoszenia i Nowego Roku

. PAP 5586

Potrzebny 
chłopiec 
lub uczeń

Zgłoszenia
SKŁAD APTECZNY

Wolności 13.
PAP 5603

KARPIE
pos:ada na składzie

Wojewódzko Spółdzielnio Rybeeka
Częstochowa, Śląska 4, teł. 12-10

PAP 56U0

g ,,ELEKfRÓTECHNłKA‘‘ |
T. TomŻtfńnlil 1

Częstochowa, Aleja N M. Panny Nr 10, tel. 12-24.

B Sprzedaż materiałów elektroinstalacyjnych i gananterii 
Wykonywalnie robót instalacji elektrycznych.

Życzymy wszystk m naszym Odb’orcom i Klientom Zdro- 
¡fgó wych, Wesołych i Pomyślnych Kgj

Świąt BOŻEGO NARODZENIA i NOWEGO RCKU.
iSipAP 5315____________________ _______________ _ _____ ygą

Najserdeczniejsze życzenia i' okazji

Świąt BOŻEGO NARODZENIA 
oraz . NOWEGO ROKU 1947

składa swoim Klientom

PAP 5608

Wł. Składu Pianin i Fortepianów
Częstochowa, Aleja 20.

ALEJA N M. P. 15

przy moście kolejowym, kolporter wszystkich p'sm i cziaso- 
pjsm krajowych i zagranicznych Spó'dz Wydany. „CZYTEL

NIK" oraz miejscowego dziennika „(Ił.OS NORODU“

życzy wszystkim swoim Klientom i Od­
biorcom spędzenia zdrowo, szczęśliwie i we­
soło Świąt BOŻEGO NARODZENIA i NO­

WEGO ROKU.
Włość. J, Ptasiński.

PAP 5572

t»

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia
i Nowego Roku

życzy Swoim Sz. Klientom
Zdrowych i Pomyślnych Świąt

ZAKŁAD ELEKTROINSTALACYJNY

Zygmunt Kowaczyk
Częstochowa, Aleja Wolności 2/6, tel. 21-34.

PAP 5584 

Wesołych ŚWIĄT i „DOSIEGO ROKU“ 
wszystkim swoim odbiorcom i konsumentom życzy

„Reprezentacja Browaru K. Szwede* 4
WYTWÓRNIA WÓD GAZOWYCH

K. Gabara
Gnaśzyn k Częstochowy.

PAP 5562

Życzenia Świąteczne i Noworoczne skła­
da swym Klientom i Znajomym

F-ma Sf. Krakowian
Mistrz Zduński

Częstochowa, Aleja N. M. Panny 28, tel. 17-71.
£ PAP ŚSŚ8 ' "? ". | - ■

Miłym i sympatycznym Bywalcom

Z okazji Świąt BOŻEGO NARODZENIA 
i NOWEGO ROKU składa życzenia

Restauracja Wiedeńska

FABRYKA WOZKu W
DZIECIĘCYCH i LALKOWYCH

na oryginalnych
ŁOŻYSKACH KULKOWYCH LOTNICZYCH I

Za-znaccam, że tylko wspomniana fabryka produkuje na 
wyżej wymienionych łożyskach.

L. ću rzymski
Częstochowa, ul. Kaw a 12 14 

tel. 24 86.'
PAP 5314

Z okazji Świąt
BOŻEGO NARODZENIA i NOWEGO ROKU 

życzy f.rma

„$yrerw
SIENI AWSKI

Daszyńskiego 5, tel. 21 92

i Dostawcom zdrowych i wesołych

właśe. J-
Częstochowa, Plac 

» 
wszystkim swo;m Klientem
Świąt, oraz poleca części rewerowo, motocyklowe, lampy karbi­
dowe, kieszonkowe i baterie._____________________ PAP 5511

Zdrowych i spokojnych Świąt
BOŻEGO NARODZENIA

oraz
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO RCKU

składa swym Szan Bywalcom i poleca się nadal

lun fSernutki
wt. ...Kuchni Polskiej“

Częstochowa, Aleja N. M. Panny 42.
PAP 5604

Wesołych Świąt oraz szczęśliwego
Nowego Roku

tyczy iwom Klientom

F.rma T. KLUCZNY
Częstochowa, Plac Daszyńskiego 3.

PAP 5G17

Wyroby Metalowe i Części Rowerowe

Franciszek KOJ
Częstochowa, Aleja N. M. Panny g tel. 21 91.

PAP 5324

Składa Wszystkim swoim
Klientom najlepsze życzenia
Świąteczne i Noworoczne

Wszystkim swoim Klientom obecnym i przyszłym 

ŚWIĄTECZNE i NOWOROCZNE 

j ŻYCZENIA
przesyła

Księgarnia i Skład Materiałów Piśmiennych

Eucenusz Scwier
CZĘSTOCHOWA, Aleja N. M Panny Nr 18, tel 13 25.

PAP 5590

Najlepsze życzen.a

ŚWIĄTECZNE

wszystkim swoim Zleceniodawcom składa

BIURO 0’ ŁOSZEŃ i REKLAM
POLSKIEJ AGENCJI PRASOWEJ PAP.

Częstochowa, Aleja 61, tel. 15-45,
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telefon 23-78, SPEDYCJA MIĘDZYMIASTOWA

HUAT0WN1A ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZO - CHEMICZNYCH

n

w

n

*9

n

n

Ceny ściśle fabryczne.

Poleca czołowych fabryk najwyższe; jakości artykuły:
F-ma Dr. Wander, Krai-ów, luarmeladv, soki na białym cukrze, budynie Dawe, 

olejki do ciast i toriów na czystym sp rytusie, cukier wamlinowy.
Bobina, proszki do p'ec'eoia, budynie, olejki aromatyczne do ciast i tortów 
na czystym sp rytusie.
„Lubiana“ proszki do pi-czenia, olejki do c ast do tortów, budynie dolewki 
do wódki.
„Stró wąs‘ rozrost, cuk er waniliowy i ole ki aromatyczne do ciast i tortów. 
„Elit“ Grodzisk, esencje aromatyczne do ciast w litrach.
„Krajowin“ Kraków, wnia owocowe, soki naturalne.
Państwowe Zamkowe Za ł?.dy Przemysłowe Cieszyn — Błogocice, soki 
pr-iwdz.v.e, w butelkach 1/10 I tr.
„Wola Krzysztoporska“ codzieiin'e świeże drożdże.
„Herbewo“ giizy, „Sokół“, gi zy Dwuwatki, Pr<-parowatki.
„Wars“ Baterie:-płaskie, okratłe, „amerykanki“, i arwniki: Barwolit, Wilbra. 
Musztardy: Matejak, Gablenz, Recmd.

Dla zamiejscowych wysyłamy towary za zaliczeniem 
pocztowym

2 oliaiji Świąt Bożego larodtenia I louego Koku 
sliladantg wsz.ąstteitn nasrgm Hi.entum i Dostawcom

HAJSSEROECZIlllEJSZE Ż*€ZEIVIA.
PAP 4861

Biuro: Piłsudskiego 21,
Magazyn: Piotrkowska 29, telefon 21-00

składa wszystkim obecnym oraz przyszłym Klientom 

NAJLEPSZE ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE i NOWOROCZNE.

=»

Wszystkim członkom naszej Spółdzielni, Kołom Członków, P. P. Księ­
garzom, Klientom, Sympatykom — serdeczne życzenia

„WESOŁYCH ŚWIĄT'

PAP 5biu

składa

KSIĘGARNIA SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ 

„Czytelnik44 
w Częstochowie.

11^^
Fabryka Knotów
i Wyrobów Tcśmowvch

Z- KUCHARSKI
Częstochowa, ul. Kaw!a 19, tel. 17-46.

skliadia swoim Odbiorcom życze­
nia zdrowych i pomyślnych Śwlęt 
Bożego Narodzenia i Nowego 

PAP 5313 Roku 1947.

Egzystuje od 1918 r. ,

WARS7AWSKA FAERYKA CUKRÓW 
i CZEKOLADY

K. Koczwarski
Częstochowa, ul. Piotrkowska 29, tel. 17-63. 
Życzy swoim Odbiorcom i Klientom 
Wesołych Świąt Bożego Narodzenia.

PAP 5307

MATERIAŁY PIŚMIENNE 

StB Radwański 
Częstochowa, Aleja 30, tel. 16-66.

Przedstawicielstwo buchalterii przebitkowej 
firmy „Definitiv“ przesyła swoim Klientom 
życzenia ŚWIĄTECZNE i NOWOROCZNE. 
PA P 5377

Cukiernia
Z- ¿fatyodAPek

Częstochowa, ul. Dąbrowskiego Nr 5, tel. 12-57.

Z OKAZJI ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA I NOWEGO 
ROKU 1947 ŻYCZY SWOIM KLIENTOM i ODBIORCOM
ZDROWYCH I WESOŁYCH ŚWIĄT!

Es
Powodzenia i najlepszych wyników pracy
w NOWYM 1947 ROKU

Życzy Szanownej Klienteli
ZAKŁAD 

INTROLIGATORSKO - PUDEŁKARSK1 

i WYTWÓRNIA ZESZYTÓW

Paweł Wylę&tek
PAP 5321 Częstochowa, ul. 2w.rkl 1 Wigury Nr 12, tel. 17-65.

PRACOWNIA JUBILERSKA
Zygmunt Chomicki

Częstochowa, ul. Piłsudskiego Nr 9, tel 14 80

Poleca wszelkie wyroby w zakres jubilerstwa wchodzące. 
Z OKAZJI ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA i NOWEGO 
ROKU SKŁADAM SWOIM KLIENTOM ŻYCZENIA ZDRO 

WYCH i WESOŁYCH ŚWIĄT!
PAP 5311 

PAP 5309

Zanoa Cielak
Częstochowa, Piłsudskiego 11, tel. 17-16

Z okazji Świąt BOŻEGO NARODZĘ- 

NIA oraz NOWEGO ROKU 1947 życzy 
swoim Klientom zdrowych Świąt.

PAP 5407 _______________________________________
iiiiiiiiiiiiiiiiiiihiHiiiihiiiiii IMHMHMani

Z okazji nadchodzących
ŚWIĄT oraz NOWEGO ROKU

przesya swo'm Klientom 1 Dostawcom
ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE 

Firma

Broriistow OłMtosSc
Częstochowa, ul. Piłsudskiego 29, tel. 16-51

pAp 5443 SPRZEDAŻ GALANTERII

łaź. J. SFRIKflER i Ha
Sp. z o. o.

Częstochowa, Berka Josele wieża 1, tel. 15-68

Józef Włodarski
Wyczerpy Dolne, ul. Garibaldiego 14, tel. 10-61 i 10-62.

poleca wagonowo:

cegłę, wapno, smolę, cement, płyty „Suprema'*  
maty trzcinowe i inne artykuły budowlane.

■ PAP 5504
*--------------

FABĘYKA TLENU i
GAZÓW PRZEMYSŁOWYCH

PAP 5413

Hurłowiua Tapet, Papieru, 
Wyrobów Papierowych i Galanterii

Fr. Francuz
CZĘSTOCHOWA, ul. N. M PANNY Nr 26

tel. 17 90 i 17 01
Ii

Poleca papier wszelkiego rodzaju, tapetę, tekturę, wyroby 
z tkanin papierowych, jak worki, sienniki itp Ceny niskie. 

PAP 5330 ____

Zdrowych i szczęśliwych
ŚWIĄT

oraz pomyślnego
NOWEGO ROKU

życzy swoim Klientom
Firma

Fr. Cyn decki
ul. Kościuszki 14,

tel. 20-21.

Csntraa Rand owa Przemysłu Chemicznego

SOJOM P0?WW !r. 1 I tWOOffl
Al. Kościuszki 28 tel. dyr. 24-13, tp. 2015, ag, 25-04.

Składa swoim Kl entom
, NAJLEPSZE ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE

ora® polęea po CENACH NAJNIŻSZYCH uzupełniony asor­
tyment artykułów chemicznych: PIERWSZEJ POTRZEBY, 

DROGERAJNYCH i TECHNICZNYCH.
UWAGA KLIENCI I
W dniu 30 i 31 grudnia sprzedeż będzie wstrzymana z po-

I WPdu inwentury. PAP 5374

„ROLNIK'1

Składa wszystkim dotychczasowym odbiorcom 
życzenia świąteczne i noworoczne.

•<

x Józef ECIimas

Częstochowa, Piłsudskiego 13/15.
Życzy swoim Bywalcom i Sympatykom 
zdrowych ŚWIĄT BOŻEGO NARO­
DZENIA i NOWEGO ROKU 1947.

.„.r-ĄF, si»09— 

Kursy
Korowców
S mocMowych 

cugjihiin SUSCIEGG 
Częstochowa, 

Targowa 16 22, 
przyjmują zapisy kandydatów.
PA P 5104

!

Powiatowa Spółdzielnia 
Roln czo-Han chowa 
Samopomocy Chłopskiej 

z odpowiedz udziałami
W CZĘSTOCHOWIE

Centrala: ul. R. Mielczarskicgo (dawn. Fabryczna) 1 /3 
Sklep Nr 1, ul Narutow.cza 1. 

Poleca:
naoyozy sztuczne, po cenach urzędowych w dowolnej ilości mn- 
teriis-ly budowlane, narzędzia roln cze, rzenreślnicze. gulan 
ter ę żelazny emalię gwoździe i t. p, — w dużym wyborze 
i gwarantowanej jakości 
oraz prowadzi sprzedaż różnych pasz, jak otręby, makuchy, 
wytłoki buraczane i t p

Prowadzi skup i sprzedaż:
Ziemoplodów żyto, pszenica, jeezmięń, owies — nason, zbóż 
oleistych i strączkowych 
oraz żywca — bydła i trzody chlewnej (świń) 
na r-nek własny i komisowy

SB3W5
5514

B

.Ut acrUitf
chnroby 
skórno-wenet yczne

Katedralna 7
PAP 5304 3 H

á

Kursy 
pisania 
na
maszynie

ARTYKUŁY SZEWSKIE 
Franciszek Kinriia 
Częstochowa, ul. N. M. P. 5, tel. 25-28

*
PAP 5316

Aleja 18 m. 27.
Zapisy codzienn e.
od godz 3 - 4 po poi.

Składa swoim KI entom i Dostawcom życzenia zdrowych i wesołych (
Świąt BOZEOO NARODZENIA i NOWEGO ROKU. }
-____________ ___ ________ - . - - . ........ . z

P'oñcsoctiy

jedwabne damskie, męski,
i dziecinne nadrabiam.

KOPERNIKA 11, n. SI.
pa; 35814»
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Związek Uczestników Welki Zbrojnej
o N^epodlerł ść i Demokrację w Częstochowie 
wyraża tą drogą głębokie współczucie rodz nem pomordowanych uczestników ruchu podziemne­
go, oraz składa podziękowań e wszystkim tym, którzy dopomogli Związkowi w przeprowadze­
niu ekshumacji, a w szczególności Kapelenowi Wojska Polskiego Kapelanowi miejscowego ga-r- 
o zonu, duchowieństwu św eckiemu, m odzfe* ’y szkolnej, wszystkim organizacjom poi •tycznym 

* społecznym, cechom rzemieślniczym, oraz paleniu społeczeństwu za wzięcie udz ału w pogrzebie.
Chcemy na tym m cjscu podkreślić również nadzwyczaj obywatelsk e i ofiarne stanowisko 

Firmy „Polis“ za zorganizowanie bezpłatnego wykonania trumien i firm e Bator za bezintere­
sowne wykonanie tabliczek na trumny oraz majorowi Ozgowskiemu i wszystkim pracownikom 
R. U. S u.

Składamy również podziękowanie ob. T. GuźLa który zamńast w'eńca dla ekshumowanych 
złożył 1.000 zł na wdowy i sieroty po poległych uczestnikach ruchu podziemnego-

PAP 5574

Życzenia Świąteczne i Gęsiego &ekn
Sz. Klienteli składa

„LI 7 OCHEMIA"
Zakład Litograficzny

Stanisiaur Iflierzgsdski
1 Częstochowa, ul. Monuszki 6

iH PAP 5162

SKLEP PA PI ERN iCW

K. Gajdus i S-ka
ALEJA 4, W PODWÓRZU NA LEWO 

Poleca wyroby papierowe, artykuły pakowe i przybory szkolne.

PAP 5508

HURTOWNIA SZKŁA 
Teodor Piątkowski
Częstochowa, Wilsona 20/22, tel. 12-90

Z OKAZJI ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA i NOWEGO ROKU 
ŻYCZY WSZYSTKIM SWOIM ODBIORCOM WSZELKIEJ 

POMYŚLNOŚCI
PAP 5509

HURTOWNIA KOLONIALNO - SPOŻVWCZA
i ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA DOMOWEGO

Wł. KONIECZNY I
Częstochowa, Aleja N. M. Panny 1, teł. 18-19.

Życzy Szanownej Klienteli zdrowych, pomyślnych Świąt BO­
ŻEGO NARODZENIA i NOWEGO ROKU.

PAP 5317 B

Pafistwuwa Centrala loiina 0/E Mita 
wraz z podległymi Agenturami KRZEPICE, WŁOSZCZOWA,

SZCZEKOCINY, KŁOBUCK, 

składa swoim Odbiorcom najlepsze życzenia 

pomyślnych ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA i NOWEGO ROKU. 
PAP 5520

Szanownym Odbiorcom i Konsumentem
SZCZĘŚLIWYCH ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA

ora®
POMYŚLNEGO NOWEGO ROKU 

życzy

Fabryka Cukrów i Czekolady 
W. CZYŻ
Częstochowa

PAP 5318

Zdrowych i pomyślnych
ŚWIĄT BO2EGO NARO

życzy sw<

Sprzedaż Art. Żelaznych 
oraz Wag 1 

Józef Kozieł

Częstochowa, ul. Berk«

DZENIA oraz NOWEGO ROKU 
im Sz. Odbiorcom i Dostawcom

1 Wyrobów Metalowych 
Odważnlkdw 

ł- Polewski
Joselew cza 6. Tel 23 56

PAP 5510

Hurtownia Artykułów Mieszanych

MARIA ZAKRZEWSKA
Częstochowa, Armii Ludowej 9 

telefon 22-65, miesz. 22-66
pomyślnych świąt

BOŻEGO NARODZENIA i NOWEGO ROKU
życzy swo m Odbiorcom 1 Dostawcom a

PAP 5513

Zdrowych i Pomyślnych Świąt
Bożego Narodzenia i Nowego Roku

iyczy swoim Szanownym Klientom

Fabryka Zabawek

„w ojze w« 
wl. WOJNÓWSKT ZENON

Częstochowa, ulica Kawia L 24, — Tel. 18 59
PAP 5521

Miłych Świąt i pomyślności
w przyszłym Nowym Roku

życzy swoim Odbiorcom 1 Dostawcom

Inlroligatornia Nakładowa 
i Wytwórnia Pudełek

Zygmunt M. JURDZ ŃSKI
„ Częstochową, Wilsona 14, tel 12-17

PAP 5507

Przedsiebiorstwro

Wodociągowo-Kanalizacyjne

Częstochową, ul. Wilsona 2, tel. 24-32

Z okazji twiąt
Bożego Narodzenia i Nowego Roku 

życzy swoim Klientom wesołych i zdrowych Św:ąt. 
PAP 5506

KONCESJONOWANY ZAKŁAD INSTALACYJNY

Włodslmieras Zcakiecki
i K®s^imiera:lJs
WYKONUJE INSTALACJE SIŁY i ŚWIATŁA

Aleja 20 (w podwórzu), tel. 25-56

ARTYKUŁY ELEKTROTECHNICZNE

fi. Lis Częstochowa, Aleja 20, tel. 25-56.

Składa swoim obecnym i przyszłym Klientom

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA WESOŁYCH ŚWIĄT 

oraz SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU
PAP 5416

Wszystkim naszym Klientom i Przyjaciołom z okazji Świąt
BOŻEGO NARODZENIA i NOWEGO ROKU 1947 

składamy tą drogą życzenia wszelkiej pomyślności

Drukarnia. Inlroligatornia i Wytwórnia Pudełak
STANISŁAW JUf:G

. w Częstochowie, ul. Piłsudskiego 21, tel. 23 51.
PAP 5310_______________________________________________________ ________ ____________

Ml Ą S

PAP 5505

Z V N Y „S I N G E R A«
gabinetowe, pudełkowe, krawieckie, czapnicze, łątkowe, 
okrętkowe, mereżkarki, oraz podstawy do maszyn lewo- 
ramiennycb, igły, części zapasowe i oliwa. Posiadam na 
składzie igły do maszyn saneczkowych i okrągłych

Sft» Częstochowa, I Aleja 12.
PRZYJMUJE REPERACJE MASZYN DO SZYCIA. 

Wykonuje szybko, tanio i solidnie.

Najlepsze życzenia ŚWIĄTECZNE i NOWOROCZNE 
składa swym Klientom

FAR8IARNIA i CHEMICZNA PRALNIA 
AleksFirer Heinmper
właściciel JAN HEININGER w Częstochowie.

Fabryka: Zaciszańska 8, tel. 14G0:
Sklep: Aleja N. M. P. 32, tel. 1108.
PAP 5320  ™

Zakład Zegarmistrzowski

/l. ZISELUfi&KA
Częstochowa, ul. N. M. Panny 48

Z okazji świąt ,

BOŻEGO NARODZENIA i NOWEGO ROKU 

tyczy swoim Klientom zdrowych i pomyślnych świąt.
PAP 5.516 

HURTOWNIA

. W.
Częstochowa, Narutowicza 1. tel. 25 64

Życzy swoim Klientom zdrowych 1 pomyślnych

Świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku

PAP 5517

Sprzedaż Artykułów Ekktrot cchnicznyeh

Jan TABORSKI
Częstochowa, I Aleja 5, tel. 17-21 i 13-17

Z okazji świąt
BOŻEGO NARÓD ENIA i NOWEGO ROKU 

życzy swoim Klientom zdrowych 1 pomyślnych świąt
PAP 5512

WESOŁYCH i ZDROWYCH ŚWIĄT 
tyczy swoim Odbiorcom i Dostawcom

Sprzedaż Cukrów i Czekolady

M lisi MiiiWltZ
Częstochowa. Stary Rynek 14.

PAP 552j^

FIRMA

Stefan DANIEL
Częstochowa, Warszawska 13 

tyczy swoim Klientom zdrowych I wesołych 

ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 

oraz pomyślnego
PAP 5488 N O W E G O R O K U
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If
Wszystkim swoim członkom oraz sympatykom i odbiorcom życzymy 
serdecznie miłej atmosfeiy gwiazdkowej i dosiego roku 1947.

„Oświata“
Spółdzielcza Ksi^qarnia

I Skłatfnfca Materiałów Piśmiennyih z odp. udz.
w CZĘS1OCHOWIE.

I ^pap 5312

Centrala: biura, sprzedaż i magazyny, 'Al. Najśw. M. Panny 12, tel. 10-15,10-22

Wytwórnia zeszytów i in troi iga tor nia, Przemysłowa 10, tel. 11-80, 

Księgarnia, Al. N. Maryi Panny 27, tel. 10-31.

Sklep Nr 1, Al. Wolności 13,

Sklep Nr 2, Al. N. Maryi Panny 16, teł. 16-08

Sklep Nr 3, ui. Narutowicza 178.

Serdeczne Życzenia Świąteczne 
oraz szczęśliwego Nowego Roku 

przesyła swojej Klienteli
SKŁAD MATERIAŁÓW

PIŚMIENNYCH i DEWOCJONALIÓW

Krystyna WYLĘZAŁEK

Częstochowa, N. M. Panny 79, tel. 21-57.
PAP 5408

Zdrowych I szczęśliwych
ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA oraz NOWEGO ROKU 1947 
życzy swoim Klientom

PERFUMERIA — GALANTERIA 
MATERIAŁY PISMENNE
S. Powroźnik

PAP 5282 CZĘSTOCHOWA, ul. Krakowska 1.

-W*
L WYTVZ CHEMICZNA a 
VLSPOtmKLLEXNB? i

\ 8
Daja piękny połysk, 
konserwuje obuwie.
Polecamy znakomitą pastę do 
podłóg oraz bezkonkurencyjny 

KREM DO OBUWIA! 
2ĄDAC WSZĘDZIE I

Wszystkim naszym 
Klientom składamy naj 
lepsze życzenia ŚWIĄ­
TECZNE i NOWO­
ROCZNE PAP 5411

WYTWÓRNIA INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH

Stefan IWallco
Częstochowa, Aleja N. M. Panny 18, Tel. 18-84

Polec® na gwiazdkę organki, harmon e. płyty, igły I t d. 
Wykonuje wszelkie reperacje ¡instrumentów dętych i stronnych 
oraz gramofonów._____________ PAP 5474

Towarzystwo Elektryczne
Okręsa Częstochowskiego sP.«». 

pod Zarządem, Państwowym 

w CZĘSTOCHOWIE.
Biura: Aleja N. M. Panny 28

SKLEP POKAZOWO - PROPAGANDOWY 

Sprzedaż datali zna artykułów elektrotechnicznych 
Alej*  Najśw. Maryl Panny 22

Wytwórnia prądu I magazyny 
ulica Mirowska 24/32 
Telefon ogólny 24 87

Telefony blurowai

Administracja
10-17

10-10
10 82
19 41
10-18

Wydz. Techniczny 
Dyżur nocny

PAP 5519

üüüiülliOiillöHilillüölll

Sklep Ogrodniczy i Skład Nasion

Bronisława OLEJU CZfiKU 
Polec*:  owoc*,  jarzyny, kwiaty I różno

nasiona gwarantowano
CZĘSTOCHOWA, I Aleja Nr 9.

PAP 5244

PAP 532S

Firma
Leonowicz 
i Kędzierska 
Częstochowa, B. Joselewicza 1, tel. 23-01 

poleca:
ZESZYTY. BRULIONY, PAPIE 
RY PAKOWE, MATERIAŁY 
PIŚMIENNE, BIBUŁKI KOLO­

ROWE I TAPETY.

Wygodny I elegancki but — to zadowolenie i zdrowie! 
Najlepiej się ezujesz w obuwiu s pierwszorzędnej zinanej 
warszawskiej wytwórni pod f-mą

1. Chrząszcz i F. Kowalczyk
Częstochowa, Aleja N. M. Panny 29, m. 1 pierwsze piętro, front.

Z okazji świąt
BOŻEGO NARODZENIA 1 NOWEGO ROKU 

wszystkim Sz. P. T. Klientkom i Klentom składamy najser­
deczniejsze życzenia wszelkiej pomyślności, polecając nada! 
swe najelegantsze niedoścignionej jakości obuwie

Warszawski Salon Obuwia
CHRZĄSZCZ 1 F. KOWALCZYK

PAP 5499
J.
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Wytwórnia Artykułów Metalowych
„PERKUN"
J. Rudlicki i S-ka
CZĘSTOCHOWA, WIELUŃSKA 19

Polecą wyroby pierwszej jakości: gałki metalowe niklowane 
do mebl., zawiasy 6 calowe (powozowe), zawińsy szafkowe 

35 x 40 ihm i t. p.
Przyjmuje wszelkie zamówienia z branży galan 
ter i metalowej. Dostawa ternfnowa. Mieszką 
nie prywatne kierownika: Jasnogórska 7/9 m. 2. 

PAP 5427

©

® Zawiadamiamy Szanownych Odbiorców, że do

Hurtowni Centrali Zbytu Porcelany, 
Fajansu i Wyrobów Szklanych 

» nadeszły nowe transporty towarów jak:
| PORCELANA, FAJANS i SZKŁO —
•s prosimy obejrzeć nasze magazyny. Ceny fabryczne tylko
•d w Hurtowni Nr. 12 Katedralna 10 w Częstochowie.

S^staumcin Warszawianka

Ignacy ROS5KOŃ
Częstochowa, Piłsudskiego 11, tel. 22-27

PAP 5406

Życzy Zdrowych ŚWIĄT 

BOŻEGO NARODZENIA 

oraz NOWEGO ROKU 1947.

Tachometry
motocyklowe, 
samochodowe 

naprawiani.
M. ORZECHOWSKI 

zegarmistrz.
Częstochowa, Aleja 43

PAP 5518

Hurtowa Sprzedaż Surowców

Cukierniczych, Cukrów i Czekolad

K. WOLSKI
Częstochowa, B. Joselewicza 1, tel. 16-20. 

Życzy swoim Klientom i Odbiorcom zdrowych, pomyślnych i weso­
łych ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA i NOWEGO ROKU 1947

PAP 5323

Ck J. i A. Łempiccy
Częstochowa, ul. 129 Śródmieście Nr 15 tejefon Nr 21-70.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO
„ Elektrod yn"
S-ka z o. o., CZĘSTOCHOWA, Staszyca 2/6, tel. 20-42 i 22-42.

WYTWÓRNIA ESENCJI EKSTRAKTÓW 

SOKÓW OWOCOWYCH i ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH

składa wszystkim dotychczasowym 
oraz pizyszłym Klientom

NAJLEPSZE ZOCZENIA 
ŚWIĄTECZNE i NOWOROCZNE.

541U
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